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Nielegalny akt „wyborów" 
wynikiem zmowy imperialistów i titowców 

Oświadczenie ministra Wyszyńskiego na forum ONZ 
.Tak już podawaliśmy, w Generalnym Zgroma<lze11.iu ONZ odbyło się g'osowanie nad 

.kandydaturami na trzech niestałych członków Rady Bezpieczeństwa. 
Zgodnie z art. 23 Karty ONZ, kandydatury na niestałych członków Rady były zawsze 

wysuwane przez państwa, należące do odpowiedniego obszaru geograficznego. N a tej pod
stawie wysunięto obecnie kandydatury Ekwadoru, Indii i Czechosłowacji. Kandydatura Cze
chosłowacji była µrzedstawiona jednomyślnie przez delegacje wszystkich krajów EnrO!lY 
Wschodniej. Nie licząc się jednak z wolą tych pai1stw. grupa rlele~acji z amerykańską na 
czele wysunęła - w wyniku zakulisowy{"h macblnacji z kliką Tito - kandydaturę Jugo· 
sławii - jako przedstawicielki krajów Europy Wscho:łniej. 

Jugosławia nie zdołała jednak uzyskać w pierwszym glosowaniu wymaganej większo· 
ści g:osów. Dopiero po nowym nacisku Stanów Zjednoczonych ma niektórych delegatów, 
Jugosławia otrzymała konieczne minimum w dru'gim głosowaniu. 

Po ogłoszeniu wyników głosowania, szef delegacji radzieckiej Wyszyń3ki złożył na
stępujące oświadczenie: 

S\rtuacja ta je,;t wynikiem zaku!iso
·,-vych mat:hina.cji, przeprowaclw•nych 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi i in· 
nymi delegacjami a Ju.e-osławią.. Pal'1-
"twa tP. spodziewają się, że w ten spo· 
'Ób wzrnocnii;t swą. pozycję w Ra.cizie 
Bezoier.zeilstwa, 11siłu_i1;tc prze·ksztalcić 
tę Rarle w posłu .•zne narzędzie bloku 
ang loameryka1'tsk i ego. 

W zwiazku z tvm delegacja rad:t.iecka 
oświadcza z całą, stanowczościa, że Ju· 
,2osławia nie iest, nie tnO':ie być i nie bę· 
cizie uważn'.1a za przeristawiciela kra· 

Ogłoszo1ne 1ua obecnym posiedzeniu! zakulisowe.i z.mowy z Jugosh:wią i inny 1ów wschodnio-euroi:H~i.;;kich w Radzie 
Generalinego Zgromadzenia wyniki wy- mi delegacjami, które widocznie posta- Bezpieczeóstwa i że wprowadzenie Ju· 
borów do Rady Bezpieczeństwa dowio- nowiły wykorzystać dla swoich celów gosławii do tei Radv traktowane iest 
dłv z calę. wyrazistością, że przeprowa· :o:ytuację pol~tyczna. jaka się wytworzy·1przez delegację ZSRR iako nowe pog·wal 
dzono .ie w sposób na.ruszający art. 23 la pomiędzy Jugosławii). z jedne.i stro- cenie !{arty ONZ, podrywają.ce najbar· 
J{arty ONZ, który wymaga przestrzega- nv a ZSRR i krajami Demokracji Lu· dziej istotne podstaw~' współpracv w Or 
111ia - przy wyborze niestałych człQrt- fowei - z drugiej. irani\ar.ii N?.rodów Z.iedn~:!',~.!., 
ków Rady Bezpieczeństwa - zasady 
sprawied!iwego geograficznego rozdzia
łu miejsc. Równocześnie pogwałcono 
ustalonę. w sposóh zdecydowany trady· 
cję, zgodnie z którę. karndydatury na 
111iestałych członków Rady były zaw
sze w:vsuwa.ne przez pańc;twa, należą.ce 
do odpO'Wiedniego obszaru geograficzne· 
go. 

Nowe zwycięstwo wojsk ludowych 
Stolica prowinc;i Sin-Kiang - wyzwolona 

Jak komunikuje 
Agencja N o wy c h 
Chin, w Pekinie od· 
było się pierwsze po 
siedzenie rewolucyj
nej Rady Wojskowej 
Chin Ludow)'ch pod 

przewodnictwem 
Mao Tse-Tunga. 

dze tej prowincji zerwały w ub:egłym 
miesiącu wszelkie stosunki z Kuomintan
iem i wyraziły gotowość podporządko· 

wania się dyrektywom centralnych 
władz Chin Ludowych. 

Prowincja Sin-Kiang leży na zachód 
od prowincji Seczuan, w której stolicy 
Czun-Kingu schroniły się niedobitki „rzą 
du" kuomintangowsk:ego. 

70-lecie urodz~n 
Józefa Stalina 

Podajemy uchwałę Biura Politycznego 
KC PZPR: 

W dniu 21 grudnia przy.pada 70-lec'.e 
urodzin Towarzysza Józefa Stalina. 

Polska Zjednoczona Partia Robotn:cza, 
c2ła polska klasa robotnicza, je~oc~ą~ 
się w dniu tym z narodami radz1eck1m1 
i z masami pracującymi świata, zamani 
fe.stuje głębokie przywiązanie do Wielkie 
go Nauczyciela międzynarodowej klasy ro 
botniczej, budowniczego pierwszego w 
dz'.ejach państwa socjalistycznego, konty 
nuatora nieśmiertelnego dzieła Lenina i je 
go myśli. wodza światowego obozu poko· 
ju, demokracji i socjalizm\.l. 

Naród polski w tym dniu da wyraz 
szczególnej wdzięczności, jaką żywi dla 
w i el kie ero przyjaciela Polski, organizato· 
ra h'.st~rycznego zwycięstwa nad hitle
ryzmem. Słowa Stalina o wskrzeszeniu 
Polski wolnej, silnej i niepodległej-Polski 
opartej o Bałtyk, Odrę i Nysę - wypo· 
wiedz·ane w r. 1943, jednoczyły i wiodły 
do boju patriotów, w kraju i w szeregach 
I Armii Polskiej w ZSRR ,dodając im sił 
w walce z hitlerowskim najeźdźcą . 

Te słowa wprowadził w czyn naród ra 
dziecki i jego bohaterska armia, wyzwala 
jąc nasz kraj. zapewniając Polsce suwe
renny i niepodległy byt i możliwość gospo 
darczego, społecznego i kulturalnego roz 
woju najszerszych mas narodu polsk:e
go. 

Ze Stalinem na czele, partia bolszewi
ków w1edzie od zwycięstwa do zwycię· 
stw·a braterską rodzinę narodów pierwsze 
~o w świec:e państwa socjalistycznego w 
ich porywającej i ofiarnej pracy nad bu· 
dową komunizmu. 

Genialna myśl Józefa Stalina. jego ni4'! 
złomna wola i posta,•va. wcielone w rewo 
lucyjną walkę parh bolszewickiej, w 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

Oś11iadczen~e cerkwi · 
' 

prawosławne1 w Bułgarii 
Obradujący w Sofii Kongres Związków Du

chownych Prawosławnych wysłałaio ministra 
sp1·aw zagranic;mych Bułgarii - Poptomowa 
telegram nast<;"pującej treści: 

Uciestnicy Kom:resu proszą o przekaz3nie 
qądo·~ri Frontu Ojczyźnianego podziękowania 
za peluą moridną i mat ·111~ pomoc, o!l'azy
waną bułgarskiej cerkwi prawosławnej. 

Korzystając m1d::d z całkowitej wolności re
ligijnej, zagwarantowanej przez konstytucje 
oraz przez ustawę o wyznaniach religijnych, 
będziemy usilnie współpracowali przy reali· 
zacji państwowego planu go!;podarczego oraz 
h1,>dziemy dążyli dn demokratyzacji cerkwi. 

Obfe te za,c;ady były dotYcli zas ściśle 1 
tirzestrzegane przy wszystkich wybo
ra.ch niestałvch członków Rady Bezpie· 
cz·eńs-twa. Obecnie zasady te w sposób 
jaskrawy pogwałcono. Delegaci ·pięciu 
krajów Eua-opy \Vsch<>dniei wysunęli jed 
nomyślnie kandydaturę Czechosh>wacji. 
Kra.ie te nie przed·stawiały kandydatury 
Jugosławii. Wbrew je-Onak praktyce, 
stosowa:nej we wszystkkh T.><YPrzednich 
WY'borach do Rady Bezpieczeństwa, 
większość delegacji nie podtrzymała 
kandydaturv Czechosłowacji, lecz popar 

Głównymi punkta 
mi porządku dzien· 
nego posiedzenia by 
ły sprawy, związane 
z dalszym zwycięs

Z całego kraju 
ła kand.vdatu:rę Jugosławii, za którf. nie Gn. CZU-TEH 

skim marszem Judo- Prezydium Komitetu Ekonomicznego Rady 
wych wojsk wyzwo- Ministrów powzięło doniosłą uchwałę, prze
leńczych oraz orga- widującą podjęcie energicznej akcji up'ynnie· 
n·zacją i rozbudową nia remanentów. W związku z tym przewod
armii. niczący Państwowej Komisji Planowania Go-

głosowała natomiast runi Jedna delega.- Naczelny Dowódca 
c.ia nal~7A).ca do obszaq-u wschodnio- Armii Ludowej 
europejskiego. 

Jugo.;;ławie wcią.ga się do Hady Bezpie 
cz,eństwa nie w wyniku wolnych wybo· 
rów, przeprowadzonych zgodnie z zasa
'Jami karty ONZ i z ust.alonę. tradyc.ia.. 
Wybór Ju/i;osławii 1I1a·stąpił w rezultacie 

Oddziały Chińskfoj Armii Ludowej s~o~arczego ~Ol~ołał między.ministe.ria_Iną ko· 
wkroczyły do stolicy prowincJ·i Sin-Kiang- m1s1ę. upłynmen!a remanentow, ktore1 prze-. . . . I wodmczącym mrnnowany został dyr. departa-
u:u:ncz1, pow1tai:;= ent~ZJaSt~cznie przez mentu bilansów towarowych artykułów prze
mleJsco,evą ludnosc. NacJonahstyczne wła mysłowych PKPG, Zdzisław Deutschman. 

Po wyroku no komunistów w USA 

Cała ludzkość potępia 
naśladowców Hitlera w Stanach Zjednoczonych 

AMERYKA. 
Jak już donosiliśmy, w Nowym Jorku za· 

padł wyrok skazujący na więzienie oskarżo
nych przywódców Komunistycznej Partii Sta
nów Zjednoczonych. 

W czasie ogłaszania wyroku budynek sąde>
wy otoczony był zwartyI_n kordonem przez po
licję konną i pieszą. Mimo to przed budyn
kiem sądu zgromadziły się ogromne tłumy, 
oczekujące wiadomości o treści wyroku. 

Gdy nadeszła wiadomość o wyroku oraz o 
odmowie zwolnienia skazanych za kaucją, -
skupiona wokół gmachu publiczność zareago
wała żywiołową manifestacją. 

Z całego kraju napływają protesty przeciw
ko bezprzykładnemu wyrokowi. Nadeszły rów 
nież pierwsze protesty z zagranicy, m. in. od 
Argentyńskiej Ligi Obrony Praw Człowieka. 

W Hawanie (Kuba) odbył się wielki wiec, 
na którym uchwalono rezolucję, potępiającą 
haniebny wyrok i domagającą się uwolnienia 
skazanych. 
Oskarżonego Dennisa w toku pąstępowania 

apelacyjnego bronić będzie b. wiceminister 
sprawiedliwości USA - John Rogge. 

FRANCJA. 
Demokratyczna opinia publiczna we Francji 

zareagowała z głę!Jokim obun.eniem na wyrok 
sądu nowojorskiego. 

„L'Humanite" stwierdza, że 12-tu przywód 
có\V komunistycznych w Stanach Zjednoczo
nych skazano za to jedynie, że są zwolenni
kami idei politycznych, które nie podobają się 
Fordowi, Rockefellerowi, Trumanowi i innnym 
magnatom amerykańskim. 
Pełna mobilizacja wszystkich demokratów 

i patriotów do walki o obronę swobód demo
kratycznych i pokoju będzie jedyną godną od 
powiedzią na politykę imperialistów amery
kańskich. 

Wł„OCHY. 

CZECHOSŁOWACJA. 

Związek Dziennikarzy czechosłowackich wy 
stoso.wał telegram do ministerstwa spraw za
gramc.zny~h Stanów Zjednoczonych, do związ 
ku ~z1enmkar.zy amerykaiiskich oraz na ręce 
sęd~1ego Medmy, protestując przeciwko ska
zanm naczelnego redaktora dziennika Daily
Worker" J. Gatesa oraz innych wybftnych 
działaczy Partii Komunistycznej Stanów Zjed 
noczonych. 

Dzi~nnik~rze czechosłowaccy stwierdzają, iż 
przebieg 1. wyrok w procesie nowojorskim 
sprze~zny Jest z wszelkimi zasadami praw 
ludzl~ich, zasadami sprawiedliwości, uznawa
nymi przez narody cywilizowane. 

AUSTRIA. 
„Unita" komentująr haniebny wyrok na Dziennik „Oesterreichische Volksstimme" 

przywódców komunistycznych w Stanach Zjed k · ' 
noczonych, stwierdza, iż przypomina on wy- ?mentu3ąc .wyrok na amerykańskich przywód 
roki trybunału specjalnego, działającego we c.ow komunistycznych, stwierdza, że imperia
Włoszech za czasów Mussoliniego. Wyrok na hzm amerykański, skazując wybitnych dzia
amerykańskich przywódców komunistycznych łaczy postępowych, zdemaskował się jako 
- pisze „U~ita". - jest zarazem wyrokiem spadkobierca faszystowskich przestępców. Wy 
na demokrac3ę koł rządzących USA. ro.k. ten jest wyzwaniem, rzuconym całej cy
. Sił postępu hie z.doła jedna.k p;;ws~rzymaćl wihzowaneJ ludzkości, jest brutalnym atakiem 
zaden ~ryb~na~: am a~erykansk1. -'l.lll faszy- na zagwarantowane konstytucją prawa naro· 
stowski, am hitlerowski. du. 

Szereg wybitnych osobistości polskich po
siadających odznaczenia, nadane w swoim cza 
sie przez obecny rząd FLRJ, zwróciło je am
basadzie jugosłowiańskie.i w Warszawie, mo· 
tywując ten krok tym, że rząd FLRJ, który 
przeszedł do obozu podżegaczy wojennych, 
uprawia politykę wrogą Polsce i jej sojuszni
kom. . "' . 

Dnia 22 bm. kopalnia „Sosnowiec", należą
ca do Dąbrowskiego Zjednoczenia PW wyko· 
nała trzyletni państwowy pla'1 produkcji. 

Przedterminowe wydobycie uzyskano przede 
wszystkim d:z:ięki systematycznie wzrastającej 
wydajności pracy załogi oraz rozszerzep.iu r\I 
chu współzawodnictwa. 

* • * 
W świetlicy związków zawodowych w Kut-

nie, odbyło się uroczyste wręczenie nagród 
pieniężnych i dyplomów uznania przodującej 
trójce murarzy 6-go oddziału PPB zjednocze
nia łódzkiego ob. ob.: Romanowi Szymczako
wi, Stanisławowi Paluchowskiemu i Zenono. 
wi Krysiewiczowi. · 

M. in. murarze ci uzyskali przed kilku ty· 
godniami doskonały wynik przy budowie do
mu dla bursy Akademickiej Wyższej Szkoły 
Gospodarstwa Wiejskiego w Rogowie, ukla. 
dajac w ciągu 8-godzinnego dnia pracy 27.736 
cegieł. 

Szpiedzy-za drzwi! 
Agencja CTK komunikuje, że czechosłowa

ckie władze bezpieczeństwa aresztowały urzed 
nika ambasady Stanów Zjednoczonych w Pra-
dze - Meryna. . 

Meryn jest oskarżony o działalność szpie· 
gowską na terytorium Czed10słowacji z pole
cenia władz amerykańskich. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych Czecho
s~owacji z~żą.dało w tej samej nocie opuszcze· 
ma ""., ciągu 24 godzin kraju przez innego 
urzędnrn:a ambasady USA w Pradze - Pat
cha, korzystającego z przywilejów dyploma
tycznych. 
Czechosłowackie ministerstwo spraw zagra 

~icznych. p_oinforrnowało w sobotę ambasadę 
JUgosłowmnską w Pradze, że uważa 11 urzęd· 
ników tej ambasady za „Persone non Gratae" 
i żąda, aby opuścili oni Czechosłowacie w 
przecia.l?u 24 godzin, 

• 
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„LECH Z WARSZAWY": - Jedynie ·za
wodnicy wyścigu kolanki.ego „Tour de Polog
ne" i Warszawa - Praga", mogli nabywać 
rower "wyścigowy „Bałtyk" i wyłąc7.nie dla 
nich marka ta była w sprzedaży. Dziwimy 
~ię, że takiej właśnie odpo~edzi nie udziel?
no Panu w „Motozbycie", dokąd - jak się 
Pan żali - udawał się kilkakrotnie i nie mógł 
dotychczas uzyskać na to żadnej odpowiedzi. 

i nauczyciel IUas pracujących całego świata 
Uchwała Biura Politycznego 

(Dokończen:e ze str. 1-ej). 
twórczy wysiłek narodów radzieckich -
uczyniły Związek Radziecki niezwyciężo
ną twierdzą wolności i pokoju, ostoją i 
nadzieją ludów świata, walczących o spra 
wiedliwość społeczną, o prawo do stano
wienia o własnym los'.e, o okiełznan'e an 
glo-amerykańskich imperia1istów, n.~śla
dowców Hitlera. 
Dz :ś nauka Stalina, wzbogacająca mark 

sizm-leninizm, wskazuje jednej trzeciej 
ludzkości, od Kantonu po Łabę, niezawo
dne drogi pracy i walki w tworzenlu no
wego życia, życia wolnego od oków i 
zbrodni ginącego kapitalizmu, życia lep
s~ego, sprawiedliweg•J dla wszystkich lu
dzi pracy. Stalinowskie rozwinięcia mark 
O!zmu-leninizmu to oręż w walce o uni
cestwienie zbrodniczych planów podżega 
czy wojennych i ich faszystowsko-titow
skich agentów, to oręż w walce z knowa
ni:-:mi wszystkich wrógów Polski Ludo-
wej. · 

Imię Stalina nierozerwalnie wiąże się w 
sercach i umysłach polskiej klasy robotni 
czej i narodu polskiego z dwukrotnym za 
życia naszego pokolenia wyzwoleniem oj
czyzny: z niewoli cara i kajzerów, z nie
wol; hitlerowskiej. 

Imię Stalina nierozerwalnie wiąże się 
z historycznym przełomem w stosunkach 
między narodem polsk.m a narodem rosyj 
skim, ukraińskim i białoruskim, z jego decy 
dującą rolą w utworzeniu podwalin odro
dzonego Wojska Polskiego, z odzyskan·em 
przez nas ziemi nad Bałtykiem, Odrą i 
Nysą, z wydatną pomocą w odbudowie na 
szej gospodarki narodowej, we wskrze
!M' I' I I I 11 l·i'l"l '1.1' rn; l~li l'!ll~'I' li.11!1''1:.I I I l'll'll'll,I' 111il' I 11 1r1:11111 ,1111 

M /S ,,Batory•• 
p ródł do Gdyni 

W dniu 22 bm. powrócił do Gdyni trans
atlantyk i\I-S „Batory" ze swego 68-go re
gularnego rejsu z Nowego Jorku, pnywożąe 
259 pasażerów. Wśród nich znajduje się 150 
reemi~rantów z Kanady. 

W następny rejs statek wyruszy ~o Ame
ryki w dniu 25 bm. 

PRODUKUJEMY SZYBCIEJ I LEPIEJ 
dlatego ! Ty napisz, jak:ie niewygody cd 
czuwasz w Twoim gospodarstwie ~o-

. mowym. 
Nr. 42 tygodnika „KOBIETA" zamie
mieszcza w.elką ankietę na ten temat. 
Do nabycia w kioskach. 986-k 

tym zastanowi
naif atalnie jsze 

jeJ twarzy! Koch;im 
i będę kochał moią tynę taką, jaką 
jest! Za jej szlachetność, ze jej dobrą mąd
rość, za jej ludzkość„. I za to, że jeżeli sta 
łcm się lepszy, zawdzięczam to przede 
wszystkim Krystynie. 

- Ładnieś to powiedział! - rzekł z u
śmiechem Wierusz. - Powiem ci więc 
prawdę, skoroś wytrzymał i tę próbę. Kry 
styna w czasie swego pobytu w Szwe.:ji 
poddała się kosmetycznej operacji twarzy 
i jest teraz„. No, jakby ci to powiedzil!ć? 
Całkiem, całkiem! 

Strr-elmirski przechodząc potem przez 
podwórze z ciepią sympatią spojrzał na 
obsypane kwieciem drzewo akacji. 

- I ja odrodziłem się także! - wyprę
żył ramiona, jak ktoś pogodzony ze sobą 
i ze światem. · 
[Na rzgowskiej g6rze akacji kwitło wię
cej, niż tu, na tym szarym, fabrycznym 
podwórzu. I pachniały rozgrzane słml.ce!!l 
sosny. 

Wojna nie oszczędziła również i tego u 
roczego zakątka. Wiele drzew padło po·:l 
siekierami wandali, krzewy zdziczały, roz 
rosły się, porozsypywały się stare wojenne 
groby. Trik.o warkocze brz6z były tak f.a 
mo zielone jak zawsze i melodyjnie śpie-

KC PZPR o obchodzie 70-lecia urodzin Józefa Stalina 
szeniu Warszawy z ruin i zgliszcz powo
jennych. 

Ogromne doświadczenie parti Lenina 
i Stali1 , pełne głębokiej mądrości rady 
Towarzysza Stalina, wielkiego przyjac:ela 
naszego narodu, w węzłowych zagadnie
niach rozwoju Polski Ludowej - pomogły 

naszej partii w wytyczeniu jasnej perspek 
tywy socjaLzmu, pomagają jej prowadzić 
naród polski drogą politycznych i społe
czno - gospodarczych zwycięstw. 

Upowszechnianie nauki Lenina i Sta
lina, opanoW)"'lanie jej przez polską kla 
są robotniczą daje partii naszej rękojmię 
dalszych osiągnięć w budowie Polski so
cjalistycznej, rękojm'.ę wychowania całe

go narodu w duchu prawdziwego patrio
tyzmu i internacjonalizmu. 
Dając wyraz uczuciom ożywiającym 

wszystkich ludzi pracy w Polsce, Biuro 
Polityczne KC P2PR postanowia: 

1) Uczcić 70-lecie urodzin Towarzys za Józefa Stalina przez zaznajomienie 
całej naszej Partii i klasy robotniczej z życiem i walką wielkiego wodza i nau
czyciela m.iędzynarodowego ruchu robotni czego, z jego wkładem w rozwój nauki 
marks:zmu-leninizmu. Znajomość dzieła życia i walki Towarzysza Józefa Stalina 
podniesie poziom ideologiczny Part\i i klasy robqtniczej, będzie ogromną pomocą 
w_ wychowaniu i kształtowan:u działaczy nowego leninowsko-stalinowskiego typu, 
meustraszonych w walce o Polskę socjalistyczną, nierozerwalnie zw:ązanych z lu
dem, nieubłaganych wobec wrogów ludu. 

2) Podjąć inicjatywę powołania pod przewodnictwem Prezydenta Bolesława 
Bieruta ogólnokrajowego komitetu obchodu 70-lecia urodzin Józefa Stulina 
niezłomnego szermierza wieczystej przyjaźni narodów ZSRR i Polski, chorą:i:ego 
światowego obozu obrońców pokoju, wolności i niepodległości. 

Oby takich -pl ceówek! 

Wydział stomatologiczny U. W. uzyskał nowe pomieszczenie na kliniki dentystyki zacho
wawczej i chirurgicznej w odbudowanym domu przy ul. Miodowej. 

Na zdjęciu - studenci czwartego ro ku studiów przy pracy w nowej sali. 

Dla świata pracy są w sprzedaży rowery 
turystyczne na raty, których cena wynosi 
17.750 zł. Pierwsza wpłata wyraża się sumą 
3.350 złotych, a następne - po 1.800 złotych 
w 8 ratach miesięcznycl1. 

* • * 
PIETA ZYGMUNT: - Ze.siłki rodzinne, w 

myśl obowiązujących przepisów, powinny byc 
wypłacane nie później, niż siódmego dnia 
każdego miesiąca. Zasiłki są wypłacane z do
łu, tj. za miesiąc ubiegły. 

W interesującej Pana sprawie - sądzimy, 
że pochopnie stawia Pan pytanie: „gdzie się 
podziały pieniądze"? Przecież niekoniecznie 
pieniądze musiały się „~dzieś podziać'', gdy:!; 
w grę może wchodzić opieszałość czy niedbal
stwo kierownictwa instytucji - czego zre:<zt'ł 
tównież nie należy tolerować. Może zechce 
Pan zwrócić się w tej sprawie do Rady Zakła 
dowej lub do Związku Zawodowego. 

• • • 
H. ŁUKOWSKA - SZCZECIN: - Czy 

ślub, zawarty w Urzędzie Stanu Cywilnego 
jest ważny, jeżeli narzeczona była wdową, a 
nie podała ~ego i nie złożyła aktu zgonu 
p·ierwszego męża, występując, jako panna ? 
Czy można - zapytuje Pani - taki ślub 
unieważnić? 

Nie można. ślub jest ważny, dotyczył bo· 
w!em właściwych osób. Natomiast za podej
ście urzędnika Stanu Cywilnego i zatajenie 
przed nim faktu wdowieństwa - sprawa 
kwalifikuje się do dochodzenia pro!mrator
s!;iego, za co nowozaślubioną małżonkę cze· 
kają. sankcje karne. 

Reoreamzacja rzemmsła 
Ilóść cechów zmnrejszona 

o połowę 
Znajdujemy się w przededniu reformy 

cechów rzemieślniczych. Zamiast dużej 
ilo~ci cechów, jaka istnieje obecnie utwo· 
rzy się 10 rodzajów cechów branżowych, 
obejmujących ogół zawodów rzemieślni
czych. 

Reorganizacja ta pozwoli skoncentro
wać rozdrobnioną strukturę rzem ~osła 
polskiego, racjonalniej włączyć rzemiosło 
do procesu planowej produkcji. 
Łódzka Izba Rzemieślnicza opracowała 

już plan reorganizacji cechów dla woje
wództwa łódzkiego. Z 162 cechów, istnie 
jących na terenie województwa pozosta
nie po reformie tylko 74. Równocześnie 
Izba Rzemieślnicza przewiduje utworze
nie 12 okręgowych związków cechów, a 
m:anowicie w Łodzi, Kutnie, Skierniewi 
cach, Końskich, Sieradzu, Piotrkowie, Łę 
czycy, Łowiczu, Łasku, Pabianicach; Ra 
dopnsku i Wieluniu. (a) 

biegiem pod górę, do ciebie ... I wiesz, ~ry-1 tern role odwróciły się. Wtedy, kiedy my
styno, co mi teraz przyszło do głowy? Ze ślałem, Że nie żyjesz, wróciłem do T:!rt>w, 
po to, żeby cię odnaleźć, żeby cię -:r..>zu- ponieważ przypominała mi ciebie' ..• i\le 
mieć, musiałem zawsze podciągać ~ię do nie m6wmy o tym! Po co wywoływać cie 
gór~·: bo na tym właściwie polegał >em na nie przeszłości? Raczej pomówmy o przv-
szei miłości! szłości. ' 

2341 
wały skowronki na pobliskich poladi. 

Ale Strzelmirski nie zwraca uwagi n ł te 
szczegóły. Stojąc jeszcze na dole wbaczył 
wysoko na górze siedzącą na kamiennej la 
weczce kobietę w niebieskiej sukni - a 
raczej serce, niż oczy, powiedziało mu, 
że to jest Krystyna. 

Nie panując nad sobą zaczął biec w ;ej 
stronę, po zielonej murawie, przez pia5ek, 
pod g6rę, aż nie mogąc formalnie złapa: 
ze zmęczenia tchu, stanął przy niej i ~ooj 
rzał jej w oczy. 

Ope.-acja kosmetyczna, jakiej Krystyna 
poddała się w Szwccii, wygładziła stra~z
ne szramy i zostały tylko dyskretne, prze 
cinające policzki, białe, podłużne zna~{i. 
Ale Strzelmirski nie zauważył ich na vet; 
Dla niego Krystyna jest tak jak :lawn'.ej, 
piękna i kochana. 

- Najdroższa! - bierze ją w rami'Jna. 
Z wiatrem, kt6ry ze rzgowskich p61 

przywiał ze sobą zapachy łubinów, prze
chodzi pierwsza chwila najsłodszej :zew-

'. nosc1. 
- Najdroższa! - powtarza Strzel·nir

ski, wciąż jeszcze nie mogąc złapać tchu. 
. - Zmęczyłeś się? - z serdeczną tro
skliwością uśmiechnęła się do niego Kry
styna. 

- Tak, zmęczyłem się!„. I tymi os•a~
nirrii latami mojego życia i tym ,)Statnim 

Siedli razem na ławeczce. Wiatr szele
ści wśród gałęzi brzóz ... jak kiedyś... Przed 
nimi ciągnie się szachownica r6Żn'Jbanv
nych pól, a w dali, na horyzoncie, szarze
ją dymy snujące się nad Łodzią. 

Oni są ślepi na wszystko, co ich otacza. 
Spoglądają sobie w oczy i chaoty::znie 
przeskakują z tematu na temat, bo poc
cież tyle, tyle jest do opowiadania! \);."re

szcie Kry$tyna przerywa jakieś na J'.'Ói 7a 
częte zdanie i uśmiecha się trochę za.~eno
wana, trochę tajemnicza. 

- Może ci się to wydawało dzi w1!e, że 
chciałam spotkać się z tobą właśnie tutaj, 
na tej g6rze, ale widzisz, miałam w tvrn 
swoje wyrachowanie. Tu właściwie prŹed 
laty, zaczęła się nasza miłość, tu bvła„m. z 
tobą najszczęśliwsza, tu czuliśmy się ze so 
bą najlepiej. I właśnie dlatego, kiedy po 
wielu latach mieliśmy się zobaczyć wowu, 
chciałam, ażebyśmy się spotkali wśr0d te
go krajobrazu pełnego piękna i wspom
nień: ażebym odrazu stała ci się tak bli
ska jak dawniej. 

- Niepotrzebna była ta cała sceneria! 
- pocałował jej rękę. - Nie musiafrn1 cię 
szukać, bo zawsze byłaś mi bliska i zaw
sze cię kochałem, tylko ciebie! 

Krystyna obiecała sobie solennie, ie o 
pewnych spra:wach nie b~dzie w 8góle 
wspominała, była jednak kobietą, rii<! mo 
gła więc nie rzucić teraz znienack"' 

- A Teresa? 
- Nie wspominaj mi o niej! To p<lw · 

da, że kiedyś zbliżvłem się do ciebie dla
tego, że byłaś podobna do Teresy, al~ pu-

A przyszłość ich będzie, jak ten !irco
'wy dzień. Będzie dobra, słoneczna, i1c (,
promieni ją ich miłość. Będą stanow;li je
dną duszę i jednym rytmem uderzać be
dą ich serca, gdyż Strzelmirski widzieć bę
dzie świat tak, jak go widzi Krystyna: 
jej dobrymi, mądrymi oczyma. 
, Strzelmirski zrozumiał teraz, Ż'! ~k01\
czyły się jego wszystkie rozwichrzeni:i i 
rozterki. Ze po długim błądzeniu oo ma
nowcach on, poszukiwacz przr"ód i 
prawd, wszedł wreszcie na pewną 
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drogę. 
Oparty o ramię Krystyny spojrzał na nie
wyraźne już zarysy kominów fahrycz
nych, dominujących nad Łodzią i rzc:kł 
kr6tko: 

- W poniedziałek rano idę do fabrvl,i 
i zaczynam pracować! · 

- Mówił mi już o tym m6j brat, Ma
rek - poważnie skinęła głową Krystvna. 

- Nasz brat, Marek - poprawił ją 
Strzelmirski. I zn6w zaczęli rozmawiat o 
sobie. 

A tymczasem zaszło słońce. Zwolm H

częł.y zacierać się dale!{ie widnokręQ'i . .Ga
sypiały naip!erw pta~i, poten; kol~rv. pe
tem sylwetki drzew 1 krzewow. Oni ':\ e 
dwoje, wziąwszy się za ręce, iść zaczcii w 
stronę miasta. · 

Zmierzch stawał się coraz bardzi~j szary 
a wiecz6r coraz bardziej pachnący koniczy 
ną i łubiPem. Aż wreszcie na wyso!,im nie 
bie za iaśnialy dwie pierws/'e ~wiaz.Jv - i 
~1łvszczaly. i świeciły się, jak oczv ~zc~.e
sliwd teraz Krystrny„. 

KONIEC. 
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WACEK: I gdzfoż ta Wól'ka? Po-I WICEK: - Daleko dQ Wólki? j WICEI(: - OhQ! Pobucfowaliści~ się!! CHŁOP: - Czemu u nas po iStaa°0Illu? 
winna być właśnie tutąi„. CHŁOP: - Całkiem blisko, bo to tu- Macie piękną sz·kołę. ś·wi.etlicę, radio, Ano bo ga.dali, że b17dą. wspólne portki 

WICEK: - Ale pirzecie widzisz, że toltaj. Tylk-0 że się teraiz wszystko u ina1sltrwktory, siewniki!... 11 w0;góle„. · 
całkiem inna mi.e.i':»oow-0ść! Tr~eha się zmieniło! . . CHŁOP:. - !1- to- ?_latego, że przeszliś- WĄCEK: - A C-? prawd~iwsze: to co 
kogoś 7,apytać„. WACE1K: - Widzę, ze n.a dobre! my na sp.ołdzielczosc! gadaJą.. czy to co ]'est? 

Pod ostrvm katem Gdy 
lak .długo jeszcze? . 

ostrzei.enia I 

odniosły· .skutl<u nue 

Biuro numerów łódzkiej stacji telefonów na 
dal jest zablokowane kiedy by się nie . dzwo
niło. Abonenci tracą czas i nerwy, czekając 
po kilka minut na zgłoszenie się pracownicy. 
Ale cóż winne są przeciążone pracą kobiety? 
Już pisaliśmy kiedyś na ten temat, doma

gając się powiększenia personelu biura nurne· 
rów lub wprowadzenia jeszcze jednej linii. 
Był to jednak głos wclającego na puszczy, 
bo dyrekcja P. i T. zachowuje nadal kamien
ną obojętność! na męki aboneqtów. 

Pytamy więc jeszcze raz: jak długo jeszcze 
o Poczto i Telegrafie, będitlecie nadużywali 
noszej cierpliwości? (ja) 

5 st~rosty; '' Ło~łzi 
Koniecznośt nowego pod.zf ału 

miasta 
Jak &ię dowiadujemy, rQzpatrywana 

jest koncepcja zrewidowania dotychcza
sowego, terytorialno!.administracyjnego po 
działu m. Łodzi. 

Projekt przewiduje zwięksl'Jenie liczby 
samodzilelnych dzielniic, posiadających 
sv:roje własne starostwa grodzkie i Dziel 
nicowe Rady Narodowe. Obecnie mamy w 
m:oeście tylko 3 starQStwa, zaś w myśl :i:io 
wej koncepcji, liczba ich ma być powięk
szona do piięciu. 

Podzielone zóstani-e ze względu na zbyt 
wielkie zagęszczerue (400.000 mieszkań· 
ców) śródmieście, które otrzyma dwa sta
rostwa i dwa DRN-y. Również dzielni·ca 
północna, z uwągi na swój rozległy terien, 
będzie prawdopodobnie podz,ielona · na 
dwie części: na wschodnią i zachodnią, z 
których każda otrzyma oddzielne staro
stwo i oddzielną DRN. 
Nowy ipodzi ł, zdandem samorządowców, 

jEst rzeczą konieczną, g.dyż przyczyni się 
do dalszej demokl'la.tyzacji samorządu 
miiejskiego, oraz da konk:ret~e korzyści 
ludności poszczególnych dz1elmc. (ex) 

Dla 1nzodow~ików pracy 
W bódzkich Zakładach Wyrobów Papier:i· 

wych przy ul. Piotrkowskiej 238 odbył. ~1ę 
wczoraj wieczorem koncert dla przodowmkow 
pracy. . 

Licznie zebrani przodownicy i robotnicy z 
zainteresowaniem wysłuchali artystów scen 
łódzkich którzy dostarczyli im prawdziwie 
godziwej ro,zrywki, umilając im czas. 

(x) 

li u 

u nie 
" 

a 
z bezprawnie zaiętych mieszkań łódzkich 

Władze rozpoczynajq be1;względnq walkę z samowolq 
Tydzień temu ogłoszone zostało ostrzeżeqie Zarządu Miejskiego. iprze

strziegające przed samowolnym zajmowaniem m~·eszkań, ipod groźbą sankcji 
karnych i usunięcia z ni·eprawnie okupowany~h lokalL 

Pragnąc dowiedzieć się jakie są rezultaty tego kroku władz miejskich 
przeprowadziliśmy rozmowę z nowym naczelnikiem Wydziału Kwaterunko
wego, ob. Stan :sławem Bieńkowskim. 

Obejmując stanowisko - oświad- kaniowe poruszan€ są w MRN czy w pra
czył nacz. Bieńkowski -:- zdawałem sobie sie. Zwróciłem np,. uwagę na to, że w takim 
sprawę z tego, iż jest to jeden z najtru- momencie, wszyscy, którzy posiadają mie 
dniejszych · działów pracy w Zarządzie sJJkania o małym zagęszczeniu, jak za dot 
Miejskim. Dział ten wymaga bowiem ure- knięciem różdżki czarodlliejskiej, szuk~ 
gulowania wielu bolączek, związanych z ją pośpie~zni~.. sublokatorów. Chcą się 
ciężką sytuacją mieszkani,ową Łodri. na wszelki wypadek- zaasekm:ować„: · 
Wydział Kwaterunkowy jest prze<lmio- Dfa nas Jednak ważny jest sam mo· 

t.e:m ciągłego za~nteresowania całej ludno ment dostatecznego zagęszczenia lokali. 
ści. Wzrasta ono po ukazaniu s.ię nowych W tym kierunku wzmagamy jeszcze przed 
zarządzeń, lub też gdy problemy ·m:-esz- I zimą naszą kontrolę. Musimy uzyskać pe-

~~~--~"""';;...o:=~ ..... ~~~-~~~'W1 

Dlaczego .owoce SQ drogie? 

lańc.uszek na targo isk11 
iła ulicy Łagiewnicldej musi zapanować porządek 

I wną jlość pomieszczeń dla be?:domnych 
i ewakuowanych. 

Ogólnie mogę powiedzieć, - koo.tynuu
je nasz rozmówca - iż uporządkowanie 
tego za.gadnienia leży nie tylko w mocy 
„kwater1.llilku", ale i całego społeczeństwa. 
Wszyscy narzekają na działalność władz 
kwaterunkowych ;nasze urzędy są zasypy 
wane często niesłusznymi zażaleniami, in 
terwencja.mi itp. Niejednokrotnie skargi 
kierowane są jednocześnie do kilku in 
stancji. Utrudna to i nam i innym urzę
dom wykonanie bieżących pra,c. 

Pierwszym warunkiem uporządkowania 
spraw mieszkaniowych jest ukrócenie sa ' 
mowoli, która w Łodzi ostatnio się rozpa 
noszyła w dużym stopniu. Władze miej
skie zdecydowały się na stanowczy krok, 
wydając znane ostrzeżenie. Konsekwen
cje będą stosowane z całą bezwzglE}dno
ścią. OsGby, dopuszczające się samowoli 
i usiłujące w ten sposób zaog·nić sytuację 
mieszkaniową w mieście, będą, a nawet 
już są usuwane z zajmowanych bezpraw
nie lokali. a sprawy przeciwko nim kiel'0

0 

wane będą do Komisji Specjalnej i do 
prokuratury. I jeszcze jedno - łam1ącym 

Centralne targo\Wsko warzywnicro- Miejskie władze handlu postanowiły zl'i prawo nie damy pomieszczeń zastępczych. 
owocowe przy ul. Łagiewnick:ej jest tere kwidować ten łańcuszek. Poczynając od Onegdaj usunęliśmy pierwszych „wia
nem rozmaitych kombinacji, które godzą wtorku na targowisku przy ul. Łag:iewnic mywaczy" z lokali przy ul. PiotrkQwskiej 
pośrednio w kieszeń człowieka pracy. kiej stale bętlzie się odbywała kontrola. 201. Byli to ob. ob. Przybysz i Stasiak. 
- Od pewnego czasu kwitnie tu handel Kupcy-detaliści będą mogli zaopatrywać Ten ostatni przyznał się do błędu j w dro 
łańcuszkowy. Obrotni kupcy-detaliści sko się w owoce i warzywa · tylko W pierw- dze wyjątku, jako, że włamanie nastąpi
rc świt przybywają na miejsce i wykupu szym źródle tj. u koncesjonowanych kup ło przed ogłoszeniem ostrze.:benia, przyzna 
ją cały towar od hurt?wników, lub. bezpo ców hurtowników lub w Łódzkiej Spół- no mu lokal zastępczy przy ul Francisz
śre<lnio od producentow. Zannast Jednit.k <lz:eJni Ogrodniczej. . , . . kańskiej 30. Do Komisji Specjalnej skie 
zawieić go. od razu do skle.pów lub na pła . 1?? tegc_> chcieliśmy do.rzucić rowru~z rujemy sprawę Władysława Szymczaka, 
ce targowe, .spr.zed.ają „na p~u" owoc~ 5 :-V0 J prOJ~kt: Na targ~wisku zaop~fr~Ją "który wdarł się do lokalu przy ul. Armii 
i warzywa innym kupcom-detal•sto~, l~t? Sd;' f'.I"Zedsiębiorstw'.1 p~n.stwowe, sp-0łdzi'€l Ludowej 28. Szymczak powrócił przed 
rzy przybywają później i nie zasta3ą JUZ ?z; i iprywatn~ .. N_1e.ktorz.y naby':"'cy spo- miesiącem z ,,zachodu". gdzie ma gospo 
towaru. s~od .prywatn~J NU.CJatywy poda3ą częst~ darstwo i mieszkanie. Z nieprawnie zaję 

Oczywiście, że transakcji tych nie prze ~ikcyJne !la~ska 1 a~resy,, ~by móc omi tego pomieszczenia został - rzecz jasna 
k JaĆ obowiązującą marzę. Otoz naszym zda . . . . . prowadza się dla pięknych oczu --: om- . dl 'k . . t od . h' - usunięty przez m1hcJę, a Jego rzeczy 

su me~ al t;n
1
r bmęcia ego rd .:aJu macd 1

: przewieziono do poprzedniego mie3'sca binatorzy zarabiają na tym powazne · naCJl, na eza o v wprowa z1c sprze az · b ul F , . 
my, co z kolei, powoduje, iż towar t-en jest towaru tylko za· oknzaniem karty rejestr.a czasowego po ytu - przy . · elsz~ynskie 

S I• ł k I · · d · d · · h h te kartę są zawsze uchwytne. (k) wa się takze z ~Jętego bezprawru. e s.kle-l
sprziedawany następnie w sklep.ach rów- cyjnej, gdyż przed~iębiorstwa posiadające go 1~. Na ~ocy n?wego zarządzenia, usu 

zczy& I zau. e. .,,... m-ez po o powie n10 wyzszyc . cenac . - . pu przy ul. 11 Listopada 25 Jamnę Micha 
6 9 d d lik, oraz Jacka Szcz'epę i pewnego nau-

p Głu k' . j t . 'k chory Lekarz. L l i_ s e czyciela, którzy wtargnęli do renfonoowa POW~=~ziaJ.p ż~e~e:neje~c~ę!'.ł
0 

J?l>liCZ~~e. Pa~ ~ ' e Ka r z p r ze . q m nego bloku na Stokach. 
Głupk1ewu:zowa z zaczenviemonym1 oczami - Musimy zaprowadzić porządek na 
wychoDdzoikąddo }0pd~z1'e~ze.gł;!rag~:~~jup.yta zamiera· No•A•et u~'1łowan1·e· dokonania nielegalnego zabiegu - 1·est karalne odcinku mieszkaniowym. - Jest to ko-„ - " .> nieczność społeczna, którą powinien zro-
jącylJI s_zeptem mąż. Niep·owszed.ni wypadek był wczoraj I mogła postawić diag:nozy. Gdy nazajutrz zumieć każdy mieszkaniec Łodzi. - koń-- Chcę napisać parę słów do ~am.y.„ . ' ł ·~ · d · · · czy naczelnik Bieńkowski. p 0 paru chwilach pani Głup]uew1cz staJe przedmiotem r~z.prawy "'. Są.dzie. Okrę~ den.at.ca zg os111a się ~me.i ponowme :--
w drzwiach. gorwym w Łodzi. Na ławie oskarzonyeh nagle z•emdlała, a m1mo z.a.s,tosowruma (eis) 

_ Możesz jeszcze 111.~wić?„„ Jak się pisze zasi,adła lek.rurz-giinekohl'g Zofia Kołsut- za.s'trzvku dosercowego z adre1I1aliny -- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
„pogrzeb"? Przez „rz", czy „ź"? Poliszut. oskarżona, o usił<}wani,e doko- zrnrurła. p • 

* • * nani.a niedozwolonegxi zia'biegu na osobie Pl'zesłuchani w charakterze biegłyc~ ozary 
B,~leś pisze. wypr~c~wa0ntie sz:1?>ltnek na te.mat A1eks,andry Marrek która zm.ad'ła w profesorowie d-0-ktOTzy Pueh-01V\r.s;ki I Pny ulicy Obłocznej na Stokarh, w gospo-

MoJe wakacJe letme . o WYJą e z Jego . k " k · · S · t p ' k' 1· · -" · · " • · · lllN~iSZ' aimu osi a:rzooe1. prawie owa- r11szczynsi l zezina 1, ze wpraWu7,le runi, darstwie Józefa Kozłowskiego wybuchł po-
pracy. , ta' · 1 i· ' · fakt c1·„.;. ani· z01b1·e 011 n1·e zos1tał "·twi'„,rl ' _Nad stawem siedziała dziewczyna i doi- 1 rzyiszą. }emn1cze o,~o icz.nosci. ' ' ~". · '"' , "'~ . " . "' " żar. Pomimo energ·icznej akcji Straży P.ożar-
ł k W„ ale w wodzio wygt..dało to .odwrot- Jak wyka;mła sekc.1a zwłok. denatka dzony J1edinak usta1Jono. ze zmarła pod . -ł ęły d , tn' • t d ł b . a ro ... , " 1.q • • • • • • d l d d h , k . b' neJ sp on o„zczę ie. s o o a, o ora 1 nie.„ me by la w c1ę.zv a.m tez me osz o. :o ana y,a p•rzez os a,rz-nni). za. rng~m. 

0 
. • ·' -

1 
d . . * • • dokonania zabie.gu. Oskarwna wy.i as- przygotowawczym lfo PTZ·erwam1a cią.- ! szopa. .gien zapr~~zy l ~ieei. 

Pan profesor. Saf.andulsld jest jeszc~e ka:,~n Ha, że 11-go lipca br. z,gł~1sH~ ~ię ~o ży. . . ·· w Janowie pod Łodzią, w: 
09 

odarstwie 
walerern.. P.oniewaz sprzykrzył mu się sa niej Alek: "andra MarPk , wvJffWJa 1ą.c , ?ie vVo·bec tego. ze prawo karze me tylko J P 

1 
k . g , P 

!llotny tryb- życia, po~tan,owił s?ę ożen.-i~. Zna- !. obawia się, czy inie za;zła w. cią.żę, a by- 1,a dołwnai1ie niedozwolone.g·o- zahfogu, ana. aw a a, .wybu chł P?zar, k~orego przy· r
Jomy zaleca mu pamą Apolo.nię K.oc10.ek .. · 1· fob, to dla nie1· kłv.0oo1tJiwf> P-dyż ma ale i za u.siłowanie dokonania - Są.d czyną był wadln\y przewod kornma. Splonę-Dl .,. pan przypuszcza ze własme ' ' ·' · · · ' ..., · ' ł d t · b d k · k I - 11:cze.~o . · b · · ,· f 5-cio miesic.czne dziecko. \V.obec tego, skazał ck Zofię Kołsut na póJto1ra roku Y oszczę me u yne nnesz a ny, obora, ona b1''.lot1e dfa mnie do rą zo;tą. . . ł · · · , · · k- st d ł d b · t' b _ Bo pan profesor ~&t ma tematykiem, a '. Ż·e voodcz·~s badan.ia zgasło .św .. Iatło - t .u w1ę.z1em~ z P·Oz·na wiem em P'raw nra - . '. o o a, ~agroma zona z. ozem oraz s og z O• 
.,.n„ iest "t.r""'"·nie nieobliczalną kobietą„_ · rna,c:r.v •ne oskarzona - dma te.go [Ile Lvk1 na 2 lata_ (p) - :i:a ustawiony obok stotlo1y. 
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Walczymy o Nowe Jutro! •• 
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Młodzi podsumowują swe osiągnięcia i krytyl~ują dotychczasowe braki. 

Pierwszy dzień obrad Łódzkiej l(onferencji Związk.u Młodzieży Polskiej· 
W sali FllharmOoll rozpoczęła sit wcZ&raj I L6dzlka Konferencja Związku 

Młtłd:zieży Polskiej. 
Pierwszy dzień Obrad wypełniło spraw«>zdanle poUtye2:110-orga1DiZacyjne 

przewodnłcz~cego Z.L. Z.l\1P - Jerzego Feliksiaka i referat n. t. „Zadania 
ZMP w przemyśle", wygłoszony prZ'eZ wiceprzew. z.L. Zl\'!"P - BOiesława 
Itl>persk.higo. · 

.J'u:ż przed godzina. 9-tę. sala Filha.rmo- 'ków, dzisiaj liczy ich już 23.050. O czym 
n 1i Łódz,kiej pocz\)ła się wypełnia.ć na-1 mówią. te liczby? świa.dczą. one o tym. 
pływaj~cą młodzieżą. P <J dniecenie i ra- że autorytet Q!rganizacji wzra:sta wśród 
dość - oto u czucia, które og.arnęły jej · młodzieży z każ.dym dniem, co wyraża 
si:rca. PoJ.i1 iers.nie - bo je;;t to pierw- f':ię w tym, że młodz,i-eż ma10owo garnie 
sza, ogólna konferencja młodzieiy łódz- &ie pod sztandary ZMP. I d:zięki temu 
kicj po jej zjednnczeniu. rauość - bo sił1;1. Z.MP jest dzisiaj jego nherornrwal
dla zjednoczonej w szere~a~h =~·fP mło- iny zwią,zek z masami młodzieżowymi. 
~z~eży I Ifor:fere:ncia ł_ó1hka je~t fo~m, Ale 0 sHe oirganiz.acji nieo świadczv 
J,tore po.slurv do Pvd<;nmo,yam'.1- meza- tylko jej Jicze.b.ność. DP<:yduje także ja
p:rzeczalnych, radosinych os1ą,g;n11ęć. lmść jej szeregów i sity! p'!'acy org.aniza-

wiści", którzy dla snebnie:nia. powierzo-1 przewodniczący Kop~m;ki - niejedna
nych im zadań niekiedy dosłowni.a na- krotnie dawała pirzykla<lv swwo przv· 
wet palcem nie poruszvli. Tych trzeba wię.zainia do Polski Luduwej. ~olegało 
wychować, a na icłi miejsce natomia,st ono na wzmożeniu wysiłków dla. dzieła 
postawić Jednostki barrlziei godne za- odbudowy zniszczonego kraju. Wystar
ufania, pokładanego w nich zarówno czy tu wspomnieć o młodzieżowym wy 
przez organizację jak też prz.ez masy ścigu pracy, którego hasło padło wlaś 
młodzieżowe. Im bowlem lepsza i wy- ni·e w murach łódzkich fabryk. 

Oczywista, w prar:v QT"f('aniz.acyjnej I cyjne,i. I tutaj stwierdzić trzeba, że 
.Zl\IP wiele jest jesz·;ze braków. Mło· i.neologiczne wysz.lko!lenie czł'()IIlków 
dzież dobrzoe zdaje S(Jlbie z tego sprawę. ZMP osią,ga coraz W:\r.ż<Sze szczeble, że 
Lecz chociaż braki te nie są. w s•ta.nie styl pracy polep.sza się .stałe, że wyniki 
przytłumić ractości, nie mniej trze·ba się pracy se. coraz lepisze. 
1 inad nimi zatrzymać, prz.eanaliwwać Nie brak też fedinak nf..edocf.ą.gnię>Ć, o 
ich przyczyny i znaleźć środki. a:by się, wyrugowanie których musi się zatrosz
w przyszłości już nie powtórzyły, I czyć nowoobrany Za,rzą.d. Podstawo-

! to s:;t d\va rn.sad<nirze zadania, .JA.kie wym błędem, który oechuje pracę oirga
tna spełnić I Łódzka. Konferencja ZMP: nizac.ii na. terenie fabryki. sZ!kOiły, czy 
podsumować szczytne wyiniki oraz wy- wyższej uczelni - to zibvt słaba jeszcze 
tkn~ć i usunąć istniej~ce błędy. aktywizacja członków. Niestet;v, w sze-

* * • regach ZMP znajdują, się jeszc;ze „akty-

jajniejsza będzie praca kół, tym więk
sza bi::dzie siła organi7.acji, jej zwartość 
i dojrzało·ść ideologicl".!Tla. 

* • 
* 

Mówca. poza sp.ra wa.mi, dotyczą,cymi 
wewinętrzm ej p.racv organizacji łódzkie.i. 
poruszał równi·eż za,gadnienia, zwią,zą.
ne z <Jbecna. svtuacię polityczną,. Słowa 
iego w te.i części przemówienia były czę 
sto p•rzerywan.e długo nie milknl).cymi 
okrzykami na cz.ość przywódców świa,
towego ruchu l'{)lbotn iczoei:ro z Gene·ralis
simusf'm Stalinem na czele. &kandowa· 
nia: „Sta.-lin! Bie-rut! Mao-Tse-Tung!" 
dJuiro wstrzą.sałv sala.. bę-dac dowodem 
umiłowania, jakie młodzież wy.rażia 
tym, któirzv wszystkie swe siły i energię 
poświę-ca ja, walce o lepsze jutro klasy 
pracującej. 

* • * Ro·botnicza młodzież Czerwooej IA>dzi 
- stwierdza. w swym referacie \Vice-

Burz1iwymi oklaskami witała zgroma , - -~--------~------------

dzon.a mło:d~ież przybyłych na Konfe- VI/ trosce o bozpiec·ze1istwo pracy 
renc.1ę gosc1 w os.ohach: członka KC .... ' -

b~~~l~o1';'~1,~~~~r~~z~~o~.~Yc1~a~g~RZa-I Sp· eci~lne k••rsu S"kolen·1owe rzą,du Głownego ZMP - Matwuna, se- · J lfi i U „ 'SJ "9 
kretarza ŁK PZPR - Duniaka. p:rzewod 
niczacego ORZZ - Krzywańskiego, wi- oroanizu~e ORZZ w fabrykach łódzkich 
ceprezydenta Sobola i innych. e ' 

Oklaski te nie osłabły na sile, gdy na Stały rozwój naszego P!'zemlysłu ' p-01wo I we,. na których wykładowcami będę łn-
trybun ę wszedł przewodniczą.cy Zarzą- duje ciągły napływ do fabry~;: nowych żyn1er<lwie danych gałęZi przemysłu. 
du Łódzkiego ZMP - Feliksiak, a!by rolro•tników. Rozpoczynają. oQ~ni pracę, OrlbYwać s!,ę one bool) w zakładach pra 
wygłosić rzferat ideolryg:iczno-spra.woz- 1r.Je posiadają.c często pod~tawO'V\. 1ch cv po gOdVnacb pracy ł Obejm„ swym 
dawczv. t wiadomości z za.kresu be:imieczeństwa 7. a:;ięgiem wszystkich pracowników. 

Kongrrs jedności młodzieży polskiej, pracy, dotyczę.cych przebiegu produkcji. Tematem będą. o~ólne wia.domości o 
który się <Jdbył w ub. roku we Wroc- HóW1Ilież i starsi robotnicy. w s,-kutek za· rndzaJu produkcji i organizacji pracy. 
ławiu, był najważniejszym wydarzeniem niedbań dyrekcji, wykazuj~ .często zu- wiadomoś'Ci z zakresu urzę.dzeń techni· 
w historii polskiego ruchu młodzieżo- pełną. nieświadomość zarzą,d i:eń ochron cznych i z.abezpieczających, oraz zaję
wego. Urzeczywistnił on bowiem długo nych. Powoduje to nieraz WYP>lldki przy cia. praktyczne 
letnie dą.żooi.a tysią.cznych rzesz mło- J>racy. które choć p·rzeważnie uie groź- Tytułem próby zorganizowaine zootały 
dzieży i powołał do życia potężny, jed- ·ne, in.ie powinny jectnak mieć miej.sra. już dwa te~o rort 7aiu kursy, w P.Z.P.B 
nolity Zwie.zek Młodzieży Polskiej, jako OpieraJęc się na dCśwhdcwniacJ1 w nr. 2 i w P.Z.P.W nr. 35. Dały one do
wynik długoletnich przemian ideowych tym w7.ględZie Zwiazka Radzieckiego, skonała wvniki, przyczynia 1ą,c się po
i procesu walki o jedność. Okręgowa Rada Zwic\Zków Zawnao- wa.inie do wzrostu bezpieczeństwa pira-

Odga,nizacja łódzka ZMP, skupiają.ca wych w LOdzi zOrganizuje w najbllż- cy pomiędzy rohotnikami, którzy je 
•w paździe'l".niku ub. roku 10.777 czł0111- szym ciZasie specfal:ne kursy s:nkolenio- ukoń czyli. (mk) 

Praca. naszych brygad młodzieżowych 
przy wykonywa!Iliu planu 3-1etniego -
to nieprzerwanv PQtO'k sukcesów. Nfo
zadługo jednak wkroczymy w nowy 
okres jakim jest p.Jan 6-letni. I tutaj 
przect młodzieżą. naiszl), stoję. wielkie za
dania. 

Wiinna. ona w tym okresie marszu ku 
Socjalizmowi jeszcze bardzki wzmóc 
swe wysiłki, abv z jej szer~gów wyra 
stali cię,gle nowi bohaterzy pracy i 
wielkie za,stępy bud<Jwniczych N{}WE'~O 
Jutra. S. K. 

Pamiętamy o Wasi 
W dniu wczorajszym specjalna komisja, zło 

żona z przedstawicieli Miejskiej Rady Naro
dowej, Towarzystwa Przyjaciół żolnierza, To 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Ligi 
Kol)iet i ZMP obieżdżała cmentarze łó.izkie, 
badając stan grobów żol,ierzy radzierk;··h 
i pol~kich, poległych w walk>ich o wyzw'llle
nic Polski spod jarzma faszystowskiego oku
panta. 

Zwiedzono wszystkie cmentarze, stwi„rdza
jąc wszędzie, że społeczeństwo łódzkie nie za
pomina o swych wybawcarh i dba o ich gro
by. Pięknie uprzątnięte, czekają teraz tylko 
na kwiaty, którymi zostaną przybr:ine jeszcze 
przed zbliżającym się Dniem Zmarłych. 

Podczas pobytu na Zarzewie, natrafiono 
przypadkiem na grób, w którym zna idować 
się ma podobno kilkli nieznanych żołnierzy 
polskich - między innymi i jed'la kobieta -
pole~łych w walkarh w reku 1939. W najbliż
szych dniach zost:mie ustalone czy otlpowia:la 
to prawdzie. 

Wzruszenie ogarnia, gdy patrzy się na zie
lone gałązki jodły, położone rękoma dziatwy 
szkolnej, na grobach żołnierzy radzieckich u 
stóp Pomnik!\ Wdzięczności w parku Ponia
towskiego. ~kromne to dary, ale płynące ze 
szczerego serca. 
Pięknie też wygląda.ja groby żołnierzy pol

skich na cmentarzu na Mani, którymi opieku
ją się szkolne koła T. P. ż. 

W ten to sposób dzieci dziękują bohaterom 
za przvniesienie im wolności.„ (mk) 

&lfi# w **i& 'M'iJ:IWl§WJV1!EBll *WWEYUJ ,_ ..... k' S m - m 
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W kuchni czekały na nią niepozmywa- Igą ku przejazdowi kolejowemu, chwyciła 
ne naczynia z obiadu i kolacji. Rozpaliła się na tym, iż bez przerwy nasłuchiwała 
ogień i zaczęła swoją zwykłą, cowiecwrną odgłosu jego kroków. Ale nic. W cis:zy 
krzątaninę. \Y/ jakimś momencie, ~dy .inu wieczoru rozlegały się tylko jej własne, ci
rzała białą bluzkę Krysi w miednicv z che kroki. Po raz pierwszy od lat, dos::ła 
mydlinami, spostrzegła, iż bez przerwy do wniosku, iż był to olbrzymi kawał uli
mvśli o człowieku, z którym . odbyw-iła cy, od numeru 50 aż to toru kolejowego. 
wieczorną wędrówkę. Musiał być mł.JJy, A przecież prawie codziennie, za wviąt
czulo się to, z całego sposobu zachowania. kiem lat wojennych, przemierzała tę prze-

I cierpienie, które go zżerało, mogb tak strze~ nie dostrze~ając ~ego. . i 

głęboko zatruwać tylko wyjątkowo wraż Dziś d~~ga .dłuzył:i ~i~. J?z1~ odczu,a 
liwą i młodą duszę. Miał na sumieniu czy całą obcosc teJ puste), sp1ące1 ulicy ... 
jąś śmierć, albo uroił sobie tę winę. Ileż Doszla do szlabanu, był opuszcwny. 
to takich bezwiednych win zostawi:a po Zaraz z pewnością przejedzie towarowy 
sobie wojna. pociąg w kierunku Choi„n. Cl. ziemia już 

Chyba nie pogłębiła jego cierpienia swy jęczy i drży. 
mi słowami? Tak bardzo przecież chciała Gdy lokomotywa oświetliła na moment 
mu pomóc. Jeżeli jutro spotka go wiecw wąską przestrzeń wok6ł szlal:ianu, Mcni
rem, będą już jakby znajomymi. Może ze- ka dojrzała go. · Stał już przy szlabanie. 
chce z nią rozmawiać dalej na ten ~am te- Trochę to było śmieszne, Że serce ~ak 
mat. Skoro dziś nabrał do niej, nieznane.i, gwałtownie poczęło bić. Jak młodej dz.:ew 
tyle zaufania. czynie na miłosnej schadzce. 

Jak to dobrze, że nie widzieli swoich Trwało chyba wieki, zanim się odezw:ił. 
twarzy, znali tyiko brzmienie swych gło- Myślała, Że odejdzie bez słowa. 
sów. Nie byli kobietą i mężczyzną. Byli. - Czekam tu na panią już bardzo daw-
dwojgiem ludzi, ludzi z mgły... no. Nie wiedziałem, czy pani zechce ze 

Gdy nastt:pn('gO wieczora wys?b Ol 1J- mną rozmawiać. Człowiel~, kt6ry wycho
licę, m;mo woli rozdrzała si i;, jakby spo- dzi samotnie na spacer, mechętny jest lu
dziewała s i ę znb::i.czyyć ni„zra i0me;~o przy dziom. 
furtce, tam, gdzie go wczoraj zostawih. - A jednak wczoraj odezwał się pan 

Było i:iemno, banłzo ciemno, jak zwy- do m .. · 
kle o tci g0Ó .. nie. Gdv szla zwykłą dco- ,_ Tak, wczoraj był... trudny dzień. 

- To znaczy, że odezwałby się pan Jo 
pierwszej lepszej istoty? 

- Nie.„ o nie.„ Czasami kierują ;:zlo
wie!<icm jakieś nadprzyrodzone !'lobudki. 
Niekt6rzy nazywają to instynktem. Mo
że. Gdyby pani była kimś określonvm, 
i;noże nie zdobyłbym się na odwagę, aby 
odezwać się do niej. 

Jest pani przecież także udręczonym 
człowiekiem, kt6ry w samotnych wędrów
k:?.ch szuka pogodzenia się z życiem. Nic 
wi?m, kim pani jest i jaką ma twarz. 

Kto wie, co stałoby się wczoraj, ~dy · 
b.rm nie przemówił do pani. Wczoraj .. . 
była rccznica rozstrzelania mego ojca„. 

Głos nieznajomego przy ostatnich sło
wach załamał się. Monika wstrzymała od
dech. Zn6w poczuła się odpowiedziaina 
za coś, co działo się bez jej woli. 

- Pani nic zdaje sobie sprawy, czym 
były wczoraj dla mnie jej słowa. J.lk!c 
mialy doniosłe znaczenie w tej bezmtan
nej s:> arpa:1inie, która mną targa od tylu 
lat. Każdy czlowiek chętnie tłumacz.y 
swoje czyny. Ale mnie to nie wystarcz'.l.ło. 
Czułem nadludzki wprost ciężar mojej wi
ny. Lata całe przetrawiałem w sobie ten 
ból... I wystarczyła rozmowa z panią, ko
bietą z mgly, i ciężar m6j przestał rnnie 
przygnia•ać. Nie rozumil"m jeszcze zmian, 
jakie zaszły, nie zdaję sobie z nich ~pra
wy. Czuję tylko, Że lżej mi dziś oJ<ly
ch:ić. Podcza~, gdy wc?oraj.„ 
Może pani zmieni zdanie, gdy d0wie 

się wszystkiego. 
Podnoszono szlaban, poszli ulicą. \.fo

ni!rn słuchała z napięciem. Dopiero teraz 
zdała sobie sprawę, Że od wczorajszej ro2-
mowy nie.IStannie myślała o tym, jaka t~Ż 
może być wina tego niezna11ego 1w,:z
czyzny. 

- Nie wiem, czemu panią ob.trczam 

tymi zwierzeniami, czemu narzucam jej 
swoje cierpienie. . 

- Niech się pan nad tym nie zastana
wia. Ja ... czekam na pana zwierzenia. 

Szli jakiś czas w milczeniu, nieznajJmv 
widać z trudem szukał odpowiednich 
sł6w. A może już żałował, że w O"Óle zwra 
cal się do niej? Serce Moniki biło "tak m•Jc
no, iż obawiała . się, że nieznajomy l'~iy
szy. 

- Chciałbym, nim zacznę, umieć p;i
ni opowiedzieć, jaki był mój stosun.;>k do 
ojca. Sami obaj po śmierci matki. Cbvoa 
nie ~yło chłopca w moim wieku, kt6rybY 
"!' ?JCU znalazł podobnie oddanego przy-
1ac1ela. Był dumny ze mnie. \Y/ szystk .J. co 
czyniłem, znajdowało jego aprobatę. Na
wet wtedy, gdy wciągnąwszy się do pra
cy konspiracyjnej, narażałem co m 'Hita 
swoje życie. 

. Tego dnia, kiedy stało się to wszvs:l~z\ 
nie myślałem zupełnie, Że narażam i :e
go także. Przyniosłem do domu dwa re
wolwery. Gdy chowałem je w zwvklej 
skryt~e, ~dawało mi się, że ktoś szcz.:iktv;ł 
drzw1am1. Wyszedłem na korytarz ktoś 
sc~odził po scJ<>dach. Pośpiesznie, 'jak.bv 
uciekał - zdawało mi się. Pomyślait>m 
o służącej. Miała dziś odchodzić. Złapa
liśmy ją na kradzieży i tego właśnie L!nia 
odchodziła. Uspokoiłem się. Jeszcze raz 
dobrze obejrzałem zamaskowa~ą skrv ~ i<:ę. 
\Y/ porządku. Wyszedłem na mia~~o. wre 
drzwiach zetknąłem się z ojcel!l. Nie LJ ia
łem nawet czasu z nim rozmawiać, tak mi 
się spieszyło. Zbiegłem po sd10dach i ... iuż 
g? .wi~cej n_ie zoba;:zyłem. W gn°dzinę p1)ź_ 
mei. do mteszkama, gezie odbywali~my 
swe zebrani~, dano znać, że w moim do
mu była rewizja, Że zabrano oica. 

(D c. n.) 
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Na moim ekranie 

Potrawka z kurki 
Zawsze lubiłem lud7ii potrafiących pieszczotli

wie, zdrobniale przenłt.1dać do etocze11i.a. Sam 
Tównież nigdy irwczei nie zwracam się do dzie
ci, jak ,~córeczko", ... „syneczku". f\rav.:et do żonv 
często przez zapomnienie mówię „mój kvci~
ku .. " 

Nie ina miejsca dla żebraków! 

la zdrowych - praca 
dla zniedoł~żniałych zakład opiekuńczy 
Władze ~czyszczają miasto z wydrwigroszów i oszustów 

Bylem przekorwny, że ludzie !J.iyu:ajqcy takich 
tkliwych słów muszą być bardzo dobrzy. Ale 
obecnie zmieniłem zdanie. Prze'li mojego ,.kocia_ 
ka" tj. prz<>z żonę, która wyjeclu1la 11a urlop, zo-
mwiając mnie 11a pastwę losu i kelnerów. Podą.żamy tropem żebraków. Samocho żają.cych się milicjant6w. Usiłuje s.prę I dziecko, łaskawi państwo, pro·szę o 

Zacząłem odrciedzać restauracje. B,vnajmniej dy milir~·jne lustrują. ulice. Rozpoczęła żystym kl'okiem opuścić swó.i po-steru- wsparcie.„ 
nie w celach bachanalii, ale po prostu, żeby się wielka o.JJła·wa przy udziale przed- nek. Zap·ewnia, że 'Ilie Że·hrał, że szedł Mrowie lud<'.i, wchod;1,~ce i wychodzą.
zje.§ć obiad, Izy kolację. Brać kelnm!.-a po-u·i- 8ta\Yieieii Minister:>twa Pracy i O.S., właśnie z buteleczka do apteki Po lekar ce z hali targO\·•e.i na Pl.al'U Niepo clleg

, eala mnie niezi.cylde serdecznie. Tak pier.zczoili- władz są..dowrch, miejo;kiego \Vydziału stwo, ale „zmęczył się", więc trochę pod lośfi oeierało się o bie-dn9- niewirlom;;i. 
wycli !łów nie 5ł}sZ{lłem nau:et w słodkim olrre Opieki Społecznej ora.z komendy M.0. murem odpoczywał.. Zanim jednak powiększyła grono współ 
&ie mego narzeczeństwa. Rant>k pogc·dny wróżv, że żebracy zaj- Milicja1nci natknęli się na starego towarzyszy, u..;adowionyeh w cir:żarów-

- Szrrnou:anlw aia pana! Czym mo,<rę s7użyć? mą. niebawem swoje Po·sterunki przed .,znajomego". Jest to nierób i niepopraw ce - opiera.ią.c ~ie mili".iantom. krzyka· 
Jest befsztyczek z buraczkami, potrauka z kurki. ,;klepami, na przystankach tramwa.io· ny żebrak. Zapro·szono go do stoją.cej mi wywołała zbjegowi~ko na ulicy . 
..4 może sznycelek? wych plarach i ulirach, że ro·zpoczną opodal ciężarówki. * 

Nawet na zalcq$hę z reguły dostawalem chlebeh, .3'\Yo.ia. codzienną. wcdrÓ\Ykę. ·i!- * • Dom Rozdzielczy przy ul. Strz. I<a-

ma ,elko, {/e,l•;ka, a na de.ser_ pi·„·ko liib ... ,, .. u_ Przejeżdżamv u! icę, Narutowicza. Oto · k' h Odh . , · - , „~. - ~ ""'. - O·c1'emn1'"ła kaleka pr"·s1· szanow- nrows ic . nva się przes1ucltan1e za 
we \\·nece domu usta\\'ia się .iuż niemlo- 'O. v t h 

się nych o·h~rwatel1' d \~'sporr1oz'en1·e •ni·e,vi· rzymanyc oraz spisa.nie pel'sonaliów. 
· dy mężczyz,na. Przvhiera cierpię.cy wy- z t h 'd · 
Potem na.~tepou·ał rachunec:::ek. l to ~loni11tki. iiomą. od T\Jl,wst.ania. a rzymanyc rew1 Ula 

raztwnrzy. Prze<l każrtvm przechodniem „V 0 
Ale nie o to chodzi. Zaczęły się ze mną dziać wyciąga rękę. Rozpoczyna tvra<le za- Tabliczka z takim n 3 pisem widni-eje to staruszka, przy której znalezio1

110 

dziwne. rzecz~. Ani się spostrz~głem, gdy. pr:::y- wodzą.cym gło!'em: na piersiach młodej .iesz,r:ze kobiety. W -0000 zlotycll. Usilnie roś ukryć - to ... 
zwyczaił~m się d~ .tego . o'.ygrnal11ego du1.lektu_ _ Zlitujcie się, dobrzv ludzie, w domu ręku ma bi.ałę, laskę -· zna.k niewido- pół litra wód·ki. Przy d1·ugim stole prze 
kelner~ki~go. luz inacze1 me zwracałem się do choroha nie mam na lekarsh\·o„. mych Wywrócone oczy utkwione nieru~ dur.buja. na$zę, „niewidoma.". Okazu.ie 
obsługi, Ja~: · Stoi skulony i wz·hujza litorść u nie- chomo w jeden punkt. Napisowi na ta- ~ię, że mieszka razem z sutenerkę,, g-d~ie 

- Pan'.e starszy, gorąca z11pkq jarz)'lrou:a . .iedne.g-o przechodnia. Nagle przybiera bliczre towa!'zysz~ rozpaczlhve słowa: nieletnie dziewczęta namawiane sa do 
•.na drugie danko kotlecik s~wż:o~y. l trochę inn:;t postawę., Dostrzega bowiem zbli- - Nie mogę pracować. Mam małe nierzą.riu. Nagle... przeji·zała na oczy, 
pieczywka. Tylko poproszę na 1edne1 npzce. .„ -, , ·- -~ • ..-.. --·----~~~-----~----=--- Zapomniała o roli niwidomei wołają.c 

I było mi z tym dobrze. Czułem się jak rv H / G d - d rlo wprowad:i:onego mężczyzny: 
Taju. Sqsiedzi, do kr.órych zwracałem .~ię zdrob- .e eno u OSZ opowra a... - Antek! Gdzie cię złapali? Na Wod· 
niale, zaczęli mnie ubóstr~iać. Pani lf'aleria po d f) e d e I I niaku? Kie bój się, żehv mnie nawet 5 
wiedziała, że nigdy jeszcze nie spotkała tak mi-. o !'IV~ w li w „ li ę c „ n os~ lat trzymali, a ręką. nie ruszę. i'iic ro-
lego człowieka i że gdyl>y nie jej troje i moich .. 4u I 11 Ila ii . 6 ... bić nie b<;dę, za mną. .ie~t prawo niewido 
dwoje dzieci - to kto wie.„ mych! :\lam papiery! 

Grom z jasnego nieba spadł 1moraj. W.~zc:llem dla braterstwa U prz,jaźni radzieckich ludzi Dwudniowa obława dała o-bfitv plnn. 
do gabinetu n11czelr1ego, ażeby om-Owić z nim Zatrzymano 103 żeb1·aków rek1·11tuj~-

W niedużym mieszkanku Heleny Gudasz, w okr~gu Iwanowo - Woskriesieńskim, w b "' 
&prawę nowego pracou,nika. ł . d . rzpw 3" k ' cyc się. z męt6w sp-ołecznych, w.vdl'\\'l-czo owcJ przo owmcy pracy w r.' nr D, torym spędziłam wojnę, nie ma rodzi:ly ro-

- Myślę, redaktorku, że to podanko Re- przy ul. Magistrackiej 8 jest jasno, czysto botniczej czy chłopskiej, któraby mieszkała groszów i rnierohów. Nieliczni - to star 
porterowicza mo:i;na przyjąć. To podobno praco- i przytulnie. Ładne meble lśnią a trzy duże w jednej izbie? że nie widać tam wcale za- cy, żebrz a cy przeważnie z na tog-u. 
wity człowieczek, zna dobrze robótkę. Napewno bę obrazy rzucają nam się od razu w oczy. To niedbanych, umęczonych niepotrzebną i źle \V ramach akcji arg-ólnokrajowe.i zwal 
dziemy z niego mieli wygódJ.-ę„. portret Lenina i Stalina orara dwa dyplomy. zorganizowaną pracą domową kobiet? że nie czan i a żebractwa - po \\'arsza wie 

Szef 3pojrzal na mnie piorunującym wzrokiem Jeden z nich jest dobrze znany wszystkim ma w ogóle podziału na kobiety pracujące i oczyszczo1na z.oo:; ta la f_.ódź z tej p I agi spo 
i powiedział, żebym się nie wygłupiał, że redak- naszym włókniarzom, biorącym udział w te rozpróżniaczone dzielące czas między ka- łecznei. \Vyuział Opieki jest w stanie 

współzawodnictwie pracy. Drugi zaś to rzad- wiarnią fryzJ'era 1' garson1'ery pa · · l t' 
cja to nie freblóu:ka. 1 ' musie, ' ore zabezpieczyć e,l!z.ystenc.i·ę ludziom pO":O 

co spotykana u nas i cenna pamiątka ze były u nas zjawiskiem powszechnym przed " '' 
Zarumieniłem się po uszy. Bąknąłem coś poo Związku Radzieckiego. Jest to stachanowskie wo,in<,t? że w Związku Radzieckim kobieta to stają.cym bez środków do życia, umiesz

nosem i w,•s:edlem. Tego dnia ze złości nie ja- odznaczenie za pracę w walce z najcźdicą fa- czlowiek z pęłnymi prawami i wszelkimi rza.iac ich w zakładach opie1kui1czych, 
dłem obiadu. Wstqpilem tylko do bam, żeby szystowskim na odcinku produkcyjnym. możliwośeiami do pełnego wykorzystania tych bą.dź zapewniajac p-0rmoc doraźną.. \V 
przekąsić coś 11a stojąco. Bufetowa powiedziała: _Jestem nie tylko dumna z tak wysokie- praw? sprawie zatrzymanych nałogowych ż.e· 

- Gorące dania u:yszły. Może kanapeczkę ze go wyróżnienia mej pracy na skromnym od- Dlugo jeszcze gawędzimy w mieszkaniu braków - oczek i wa.ne jest posta·no·wie-
szyneczką? cinku kierowniczki sądu fabrycznego. Jestem przy ul. Mag-V>trackiej. Pełne podziwu słowa ni·e Sądu. Nie ulega wątpliwości, że bę-

- Ja chcę całą kanapę :i:e szyną/ - wrzrrmą przede wszystkim szc'l:ęśliwa, że praca moja naszej rozmówczyni dla braterstwa i przy- da, umie,;;zczeni w Dornu Pracy Prz:yinu-
łem i uciekłem. wspólnie z ludźmi radzieckimi mogła przy- jaźni radzieckieh robotników i chłopów tchną ~owei. 

P 
czynić się choć w drobnej mierze do zwy„ gorącą miłością i wdzięcznością. DJ . 

otem zrobiło mi się głupio. Ta1:.a kompro . I dlate:z. 0 może, kiedy narc„zci'e opuszcza- a zehraków nie ma dziś m1e,Jsca. 
· C z d b c1ęstwa idei wolno~ci, sprawiedliwości i bra- .. , - „ \XT ,., 

mitacja. o u zie so ie o mnie pomyślą? Przy- terstwa _ mówi Helena Gudasz. my mieszkanie stachanówki Heleny Gudasz ·1 szyscy Zurnwi mog-ą. pracować, bo J}ra 
Tzeklern sobie poprawę. Będę mowu mówił jak w:szystkie Tanie .• Wale i Natasze z .ieJ' wspo1~ cy nie brak, a oszustów i nierobów, że-

Szybko płynie czas na przyjacielskiej po- · · 
wuy&ey inni. Nie chcę jui masełka.. ani be/· n:en, wszyscy nieznani nam i oddzieleni tvsi"- l'UJą,cych na miłosierdżiu ludzkim -

gawędce. Zwłaszcza. gdy się słucha tak inte- · 1 ·r t ' 1 d · · " 
ntyczka, ani pieczywka. Chcę 

2
maslo, befsztyk resują.cych wspomnień. cami 0 orne row u zie są nam tak bliscy nie będziemy tolerowali - P'iętno to 

i pieczywo! jakbyśmy tuż przy swoim słyszeli bicie ich musi znikrną.ć z oblicza naszego miasta. 

OCHOCIJ,TKO „„„„ ... „1111111„Dlllmllllll9!„8K~ 
- Czy wiecie, że w Związku Radzieckim, sE>rc. (w) (P) 

O współzawodnictwie.„ nie wiedzą 
Również w sklepach P~H 

rozdzielnictwo tłuszczów 
i wędlin 

Dystrybucją tłuszczów i wędl;n na bony 
tłuszczowe i kupony kontrolne zajmowa 
ły się dotąd tylko sklepy PSS oraz zakła 
dy prywatne. Obecnie funkcje te postano 
wiono pow:erzyć róvl'nież sektorowi pań
stwowemu, ażeby usprawnić w ten spo
sób akcję rozdzielnictwa. 

Poprawić błe.dy, usuna.ć zaniedbania 
Organizacja pracy w przetwórni mięsnej przy . ul. Nowotki nie stoi na wysokości zadania 
znana. Ale właśnie prace najłatwiejszoe właśnie owej niedostatecz.nej pracy wy P · · .- Po, ec~ne;~· tak niestety me Jest 

Praca zda wa ł-0 1b:v się pl'OSta i każdemu I pra•cę i pt•zesr.kadza.ią., są. \\'Vnik iem I ·ra cv " ł · A · . . 

n~pozór oka .z~.ilJ: się czę~tokroć t1:udne. mienionych czvnników. Wszystkie za· ~ .ii.Yl\>orni aP~1 przy ul. Nowot-

Począwszy od listopada, 56 sklepów 
PCH w Łodzi również będzie wydawało 
tłuszcze i wędliny na wywołane odcinki, 
podobnie jak 395 sklepów PSS oraz przed 
..s;ębiorstwa prywp.tne. Rejestracja bonów 
i kuponów na m. listopad w sklepach PCH 
już się rozpoczęłćł 

Tiu.d.ne .w po1ęc1u człowieka smrnenne- <>,bserw-owane podczas na~ze.i wi;;:yty hlę . . . . . . . 
f!O i śwmdomego swych arbowiązków, ay w orgamiza.cii pracy, w nieflostatecz- .Ale, Jezel1 bardzie.1 świadomi i wyro
t~udn': w znac~eniu ilościowe; i jak-0•ś- n!e postawione; akcji szkoleniowe.i, w bieni społecznie członkowie załogi obej
ciowe1 wartości pracy. n!e:·hlujnym sti:inie Ś\\'ietlicy, sa wyni- ma piecze nad całokształtem życia w 
Załoga Centrali Państwowych Zakła- lnem braku zamteresowania s]}rawami swym zakład~ie pracy, to na peW!Ilo w 

dów Przetworów l\,1ięsn~'ch przy ul. No- załogi. krótkim czai;;ie będziemv mieli do :ro
wot~i .47 liczv 3?0 osó~. Tr~€:ba przy- A przecież to wszystko można byłoby notowania zupełny zwrot we w.szy-, 
znac, ze ludzie ·ci, "'. w1~ks7-?Sc1 wypad- u~uną.~ na. drodz~ najprostszej i dziś obo stkich dziedzi 11ach. (\v) Jednocześnie sklepy PCH przystąpiły 

do wolnorynkowej sprzedaży n~ekt-Orych 
wyrobów mięsnych jak salceson, paszte
towa, czarna, kaszanka, oraz do sprzedaży 
smalcu w ilości po ćwierć kg. na osobę. 

(i) 

Szyszka "„ p ce 
Zła passa przyszła na pi jaków 

ków fachowcy, w:vw1ą.zu1ą. s1ę ze swych w1azu1aceJ prawie że każdego świado
ohowh,1.zków. \V okresie bę.dź co bą.dź meg-o swej 1-oli pracownik.a., •na drodz.e 
chwil?wo 1J1.ieco .trudniej'lzym na odcin- współzawodnictwa prac:v. Na te.i dro
ku m1ęsrnym, me tylko u nas w kraju, dze możnabv zna.leźć ror.wią,zanie wielu 
ale \~wielu inn:vrh pań~tw?.ch, P·racuję, drorhnych na.po;i;ór, ale istotnych dla cha 
tak, ze świat pracy ml>że licyć na st2·łą ra kteru tego zakładu ni·edopatrzeń ze 
i pew·na. porcję zarówno mię.sa jak i strony administracji, gdyż ruch współ
tl~1szcz~, czy wę-dlin. Jest to bezspl"7.ecz :i:awodnirtvva iest jak fala, która r-ata
n1e du~a za.sług~ i tyr~ •. dzięki ktÓl'ym c~a coraz szersze kręgi, która przyczynia 
p1·zetworczosć mięsna idzi..e za.p-lanowa- -;ię do wzrostu usprawnienia pr-0clukcji, 
ną. drnl!'ą.. \VP.łvwa. na pracę aparatu hiurowego, 

Znowu długi korowód pijaków przewinął się C7.v jednak znaczy to, że nie można kaze 7.nmtcresować się każdym ziawis-
pnez salę rozpraw Sądu Starościńskiego. i'lyłoby wskutek ieszeze bardzie.i świado- kiem da.ne;i;o śro·dow!ska czv terenu. 
Największe wyroki zainkar;owali zuitorzali mego stosunku do prary U ·sprawnić sa

zwolennicy alkoholu, których konta w karto· 
tece opojów są już poważnie obcią:i:one: Józef me.i tecbrniki produkcji, Podnieść .iesz-
Cichoński (Tymienieckiego 42) i Kazimierz eze wyże.i iakości wyhvarzanych produk 
Sękowski (Wigury 5). OJJydwum sędzia zaapli tów i przyczvnić się do JepszeJ Ol!'ganiza
kował po 2 tygodnie bezwzq-lę:lnego aresztu. c.ii żyi::ia w zakładzie dziś nie tylko spo· 
Pierwszemu za to, że podając się za przed- tecznym ale i pi{Jlllierskim? 
stawi~iela władz u~ił~ował ~ewido'".ać prze- Bez'lprzecz•nie tak. W CZPM przy ul. 
c~odmów, czym zaldocił spoko] pubhczny, dru Now{)tki 47 nie ma w ogóle współz.a
giemu za ~wanturę. . , . wodnictwa pracy. Nie ma go nie dlate· 

Po ~ dn~ .!re~ztu dostali: R.oman. Wozma- g-o, żrhv nie hrło szcrnrych zwolenni-
ko~v<ik1 (K1lmsk1ei.!o .l~4), Mart~n .I\fonczeruk ków teo-o ruchu ale po root k t k 
(Piotrkowska 169) 1 Je'fo priyJaciólka Tere-

1

, . . ': ' . P u ws u e 
r -i Hawryluk, po 5 dni Piotr So~·ołowr.li:i (że- zł er 1, ~1ed~ta.tecz::e1 pracy Rad.y Zakła 
romskie"'o 75), Staniillaw SzysT.ka (Nowotki :fowe] I orgamzac11 pod„tawowe.1. 
26), 1 ty.dzień aresztu Eu!TA>niusz Pączyń•ki I Wsz~·sikie niedorięgnięcia,_ na .jak~e 
CTramwa10wa 3). {s) słuszme narze.ka zalo•ga, ktore hamu1a 

Czv byłohy do P'ODlYŚlenia, aby w do
brze zorganizowanym zakładzie pracy, 
wśród świadomej ;i:ałog-i i przy sumien
nej pracy Radv Zakładmvej, pra
eow1nicy m n.sieli przynosić do ro·boty 
wt~sne narzę-dzia, w tym wypadku -
noze? Czy miałby w ogóle miejsce fakt 
braku wielu drobnych i niekosztownych 
akc€soriów J jak np zmianowych cza-
1'.}erzek płóriennvch dla warsztf1towców 
itp Na oewno nie. Bo tam gdzie dO" 
puśC'iłahv się zaniedhm'J arim!ni!'trarja, 
spraw;;i. winna się zajęć eneri.;irnnie 
Rada Zakładowa. 

Tak "łaśnie powinno być w zakładzie 

296 mil. złotych 
niepodjęto w losowaniach PPO!<. 

W ostatnim losowaniu obligacji PPOK wy
losowano 54 tys. obligacji ogólnej wartości 
162 mil. złotych. 

M. in. po 500 tys. zł - seria 7613, nr 19; 
ser. 7914, nr 37; ser. 12034, nr 38; ser. 17180, 
nr 36; ser. 21675, nr 24; ser. 35005, nr 18· 
ser. 23005, ~r 26; ser. 38152, nr 17; ser. 42430: 
nr 36. Po 200 tys. zł - ser. 4980, nr 4; ser. 
8321, nr 28; ser. 14241, nr 40; ser. 16227, nr 
35; ser. 26040, nr 3; ser. 28870, nr 20; ser. 
32923, nr 14; ser. 33556, nr 25; ser. 44344 nr 
32. ' 

Wartość niepodjętych dotychczas premii z 
sz.eściu poprzednich losowań wynosi około 134 
i:ml: złotych. Pozostaje zatem obecnie do pod 
Ję<'1a kwota około 296 mil. zł. 

Ogó~em we w~zyst!dch dotychcZ!lsowyrh Io
sowamach pi;emi~wych i niepremiowych wy
losowano obhgaC'Ję na sumę 702 mil. złotych, 

u.rzę.dow_e tabele poszczególnych losown!\ 
znaJdu.ią s~ę we . wszystkich instytu~jach kre
~yto"'.Ych 1 placowkach wykupu obligacji po
zyczln - w urzędach skarbowvch l. w Ban 
kach Państwowych. 

• 
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Nasi przodownicy 
-"".!!··~·· -·· · •••111ot > ·····~·~·---·"''''"'""'"""""''''""''' 

JERZY ZAP.UBA 
Dluga jest droga pracy świetnego satyry

ka i ka.rykah?rzysty Jerzego Zaruby. Poc,ząt
ki joj si ęgi:iją jeszcze czasów sprzed pienv· 
S'le j wc,jny światowej. Następne jej eta.py to 
„Cyrul;k \:Varszaw.ski", współpraca z Tuwi
mem i Słcaimskim, pMJy słynnych podówcza-; 
s:: t ·pka.ch pditycznyc·h i wres'Zrie „Szµilki". 
„Szpi'!d" te z re.ku 193!; i te dzie:iicjsze, zna
ne już doskonale wszystkim. 

- Dla r;mie wykkdnhldem całzj rad<Jśei i 
s~nsn źycb jest właśnie prl'.ca - stwierrl?.a 
Jerzy Zaruba. To tłumaczy tę niezwykłą ~:y
v.-otnr:śii i mhilzieńczc:ść jego talentu. l'<"i•cz 
współpracy, p01:a „SZ'Jlilkami", z licz.nymi t:r 
go!lnilrnmi i dzienn.iki?.mi, jak „Trybunil Lu
du", „Trybuna Wnlności" czy „Przc,krój' -
Jerzy Zzruha jest równocześnie kierowni1dem 
ar-tys-tycznym w łódzkim „Teatrze Powsr-cC'h
nym", C·l·nz \V warszaws.kk~j „Plucówce''. 

- Prc~zę pozdrowić serdecrznie ode mr.fe 
wszystkich czytelników „Expressu" i wszyst
kich rnieszkaf1ców Łoozi - mówi nam na po

Cl • a • e a ·IZ3CJ zyc1a 
przgniesie • 

zmianę 
• 

U1 l"OZIDOJU ku!turg fizgcznej grunt o mną 
- Aktyw partyjny bierz.e z całą pQ-1 ta Biura P.olitycmego K.C. PZPR byla I Na zakończenie referent życzył uczest 

wagą, na warsztat swej pr~H'Y uchwały I wcielona w zycie tneha pQ!ożyć nar isk nilrnm obrad jak najpomyślniejszych 
Biura Politycz,ncgo ILC. PZPR, ażeby na wychowanie itle!>Iogiczne sport<lw- \\'yników pracy. 
ruch sportowv w Pol:;;ce stał się maso- ców, bo to je:st jeden ze sfabych pun- Po rrferacie wywią.zala się obszerna 
wy i obią,ł milionv obywateli - -stwier- kłów. Sport, jP.,k każda inna dziedzina dysku<;ja, w której mówcy pQJSzczególni 
dził na wstę.pie sekret?.rz ŁK PZPR red. życia w naszym kraju, praruie dzisiai wskazyweli na popełniaine blędv oraz 
Uzdański , otwiera ją.c p<ierwsz,ą, konfe- planowo. Mamy Opraccwanv sze~nialet- bolą.cz ki, trudności na ja1kie napotykają 
renc.ię aktywu sportowego ,,-Qjewódz- ni plan rozw0 ju kultury fizyc:mej, który \V SW('j pracy. Wnie·siono w ten svosób 
twa łó<izkiego, poświccona uchwałom il-rzew'idn.ie ogrom1w w7rost wydatków wicie cen.nego matcrinłu. Po wieloigo
Biura Polit.vcznego K.C. PZPR. na rnle sportowe. :?·uma 3 miliarrll.ów zł dzinnc.i dyskusji i po<isumowarniu jej 

- Uchwały te s~ zwrOtnym mGmen- w~Cśnie w Cst?.inim rr:ku 11Janu sześcio w~'ników przez pik. Szemherg-a zebrani 
tem i otwieraj3 przed sportem polskim letnieJJD do 11.600 m:ilionćw. W olflpo- odezvtali rez.o·lucję, którą, 'przyjętQ przez 
i działaczami sp.OrtOwvmi n&we hOry- wiednim stosunku wzrosna w~·datki na aklamację. 
zcnty, Karada ta mu!"i rozprac-01wać za- sp,ort wiej;;ki, Związków Zawodowych, ,.,.„„auaa11aae1111aau1111aa„11111..,.,..,,.„11„u„mm• 

gadnienia .ia·kie przed nią. p.ostawiono wydatl;:i na m·z1;1dzenia sportowe, il11n·,; JR.a.11.;u;a D".l!l ło-1z;e 
żeby aktywni działm:ze sportowi na n'ł- tycje i sprzęt spowtowy. ,... •• 11 ~ U 
szym terenie wvszli stę.d uzbrojeni dO Przecho<izą,c do spra1yy s z,kolenia odwiedzi w~ększe m~asła Po~ski 
tej pracy. 1\Tam tuta.i na myśli c;;:ł011ków kadr. mówca wskazał, że a1kc.ia ta nie 
partii i hez.part~'.inrch, którzv deklarują. z,najduje odpQwiednieg-o zrozumie1nia w Polski Zwi~zek Łyżwiarski orga.nh:uje w 

· naclchcr:lzącym sezon.ie 2limow3·m niezwykle 
S\\'oj:;i. współpracę z nami - zako1'lczył klubaC'h i kołach sportowych. Delego~ cieka.wą i atra,kcy,iną imprezę w postaci ogól-
red. Uzdai'1ski. wani S(t „wie,czni knrsanci" nie predys- ne>i;>alskiej rewii na Jodzie, w wykananiu czo-

Nn tej pierwsze i lwnferenc.ii aktywu tynowa'ni do te.i rol i i wałęsaj:;tcy się z łowych łyżwiarzy figurowYch. 
sp·ortowego zc·brało się oikoło 300 działa- ktir<su na kurs za.niedbu.iac warsztat Prace organizacyjn~ są już daleko posunle-
czy sp·oi·towi·ch repre.zentuią,cych zrze- pracv. te. Opriwo.wano sz.czegółowy program rewii, 
t::1zenia Spol'l01Ye, zwiazki oikr<;-gowe, klu - Będziemy urZ?r.°l:rnli święta Kultu- zapewniono rnbic udział fachowców teatra!-

. nych. odnośnif' strnny artystyeznej oraz roz-
by i organ i z a c.ie spo.rtowe. Bo.g"a ty i treś ry Fizyczne}, Spartakiady, które staną d7'ielono .inż role między 22 stałych uczestni-
ei wv r eferat wni;ło-si! v. dyr. GUI<:F płk. się pnsgladem nas:?eJ!iO dCrCbku spcrto-- ków re·wii. 
Szember~. w-;kazu iac na to, iż dzisiaj wego - cią~n~ł mów::a. - \li/pr:Owad2i- Program rewii bcdzi" nlezwykle ciekawy f 
większe jesz1:ze Cbllwi:,.zki spadają. na mv .nowy svstcm r<12qrywek spl>rtu wy- urozmaicony. Obcl~ popisów o chars:cterze 

. działaczy sp{}rtcv.-ych. '.\1ówca wskazał czyncwegn, w tym kierunku, że sięgnie- czysto s110rtawym, rcw:a b1<dzie zawh•rnla. 
na. różn ic ę mii;dzy sp{)l'[ C' m w ZSHH. któ my do najni?s2ej kOmurki nrganizacyj- część humo-rystyczną oraz numery z'oicrowP., 
ry jest dla nas wzorem i bogatą, t'karh- nej, to znaczy do gminy. Po<it'tawa do w oipri-cowaniu ieatrlllno - rewiowym. 
nicą, wiedzy, a sportem w krn.iach kapi- upraw;ania sportu hęd:i:ie 0 .8.Fiz., regu Rewia. jako najbarr1ziej clo!'t~pnii. i wiclr1wl
talistyrznych, które na :nim że.rują. lam(n którf'j iest gruntownie analizo- sko-wa forma propagU'Wania lyżwia.Nhya. 

wśród spo!eczeństwa, będzie wystawfan:i w 
Omawiai+c reo1rganizaeie sportu w na wanv. Ażeby plan 6-!stni h·vł wvk0 na- olm~sie zimowym we wszystkich wi!'ks·zych 

-;zym kraju mówca \YSlrnza ł, że oparta ny m1wi:mv skupii5 Wt'7-ystkkh partyj- mia.shrh Polski c-raz w mie.j:r.:owośdach uz
jest ona na z<lro\vych zało·żeniarh i że nych akty\>7iSłó·w snt>r1Cwych i bezpar- drnwislrnwycb: Zakopanem, Krynicy i Kar
spO:rt jest dzisiaj u nas je!l.n.ę z {1.:<ied:i.in iy]nych którzv c!ekfornh 7- n<lni WS'i}ól paczu. 
mazOwei Fracy. Ażeby historyczna uch1\'a :trracę. =-~--------~-..,...-----~ 

żegna11ie - miasta, w którym znalazkm Zebrani na 11w·11rl:cie partyjnego alay wrt lwZ
schrcnienie i gościinę w najtrudniejszym okre · tury fizycznej i sportu aktywiści sportowi Pol
&ie, po zniszczeniu przez hitlerowców mej ro shicj Zjednoc=onej ParLii Robotniczej miasta Ło 
d ;_,inncj Warszawy. 
Gti!WR'-i!iiW!ll•!:lUl/łllPBWDE·-IE!lllllZl-------=-mci:::;l!!wlll·•::'Jl!lll • dzi i woj. ludzkiego - witamy z radością 11chwa 

sporton·,1·clr, na cerc•rie wvżs=vch uc::elni ',· J 

AZS·órv, upratt'ia.itJcych wydr. fiz. w LZS·ach 
sportowych holach fabrycznych wyczynowych 1 

/clubach sportowych. 
1
j 

Przedsiębiorstwo 

Remontowo - Budow!ane 
zatrudni natychmiast: 

1. INżYN'IERóW budowlanych i in
stalacyjnych, 

TEJITRI" łę Biura Politycznego KC PZPR w sprawie kul
tury fizycZ11cj i sportn, jaho u:yraz troski o pod 

Im. Stefana Jaracza - MARIA STUART- niesienie stanu zdrorria i t~żyzny fi::ycznej orn:: 

Powiębzymy ilość LZS-ów. Dopomożemy 

sportowi wiejskiemi;, ze strony zorganizowanego 
sportu robotniczego. W zmożemy kontakty spor to 
we miasta ze wsią. godz. 19.15. o wyc/10wrmie ws::eclrstromre mlod:ie~y i mas 

Powszechny - „KLUB KA W ALEROW" - pracujących miast i tt·si. 

~~~z:__l~l~AWIEC W ZAMKU _godz. 19.30. Przeniesiemy u·ytyczne i ud~azanfrt niura Poli 
Lutnia - „PTASZNIK z TYROLU" godz. tycmego· oraz dorobek 1ws=ej ltaraily do wszyst 

117 ychowyu:ać będziemy naszych sporto1aów I 
w cl11chn ideałów Dcmoklllcji l,udowej i wall.-i o 
11st1·uj socjalistycmy, tv cl11c11u braterstwa i nie 
=lomnej przyjaźni ze Zrl'i,J=kiem Radzieckim 
czo!ou·c! silą ·dem1>/;racji i pnlwju. 

19.15 ldch l.-omureJ. ruchu spnrtou•ego, do zaldaclów 
Cyrk Nr. f (Plac Leonarda) Pod dyr. Din- I pracy, 1111 fabr.,·hi, do szkół i na wyższe ucz.e/11ie, 

Dona. Codziennie o godz. 19.30. W sobotę o do klubów i kół, na wieś, do miast i miasteczek 
godz. 16 i 19.30, w n iedzielę o godz. 12, 15 i naszego tcojewuc1=:t1ca. 

19.30 Podniesiemy poziom wychowania ideologiczne 

Pocl hierow11ictwem Komit u Centr. PZPR 
i tow. Bolesława Bieruta, czerpiąc z bogatych 
do.świudc::eń przodujQcego w świecie sportu ra
dziechiego, będziemy nieustannie upowszechniać 

i rozwijać ruch sportowy i podnosić poziom kul 
tury fizycznej naszego regionu, aby w ten spo

sób pomnożyć siły budowniczych socjali::mu i o
brorków pohoju. 

8' fi! 1'f Jl go i otoczymy szczególną opieką dziewczęta i ko 

ADRIA - Podrzutek - ceny biletów p::i 50 biety pracy, które dotąd zbyt słaby biorą udział 

w wychou;aniu fizycznym i sporcie. Otoczymy i 25 zł. - 14, 16, 18, 20. 
21 opieką naszych sportowców, uprawiających wy

chowanie fizyczne na terenie swych szhół i kół 
BAŁTYł~ - Bitwa o Stalingrad - 17, 19, 
BAJI\:A - Dni Zdrady - 14, 16, 18, 20. 
GDYNIA - Program Aktualności Nr 45. 
HEL - Podrzutek - 14.30, 16.30, 18.30. 20.30 
MUZA - Powrót do domu - 16, 18, 20. 
POLONIA - Bitwa o Stalingrad - 16.30, 

18.30, 20.30 
ROBOTNIIC - Złoty Róg - 14.30, 16.30, 

18.30. 20.30. 
REKORD - Postrach Mórz - 14, - Kw:at 

Mi!ośc: - 16, 18, 20. 
RO.l\L-\ - Zakazane Piosenki - 16, 18, 2(). 
STYLOWY - Dusze Czarnych - 14, - Tra-

giczny Pościg - 16, 18, 20. 
SWIT - świat się śmie,je - 14, 16, 18, 20. 
TA'l'RY - Zwariowane Lotn:sko - 16, 18, 20. 
TĘCZA - Pan Nowak - 14.30, 16.30, 18.30, 

20.30. 
WŁOKNIARZ - Wilcze Doły - 16, 18.30, 21 
WISŁA - Kino nieczynne z oowodu remontu 
WOLNOSO - Wilcze Doły - 15, 17.30, 20. 
ZACHĘTA - Kariera - 16.30, 18.30, 20.30. 

Centrala Krafcrwych 
SUROWCóW WŁóKIENNICZYCH 

w Łodzi ul. Południowa 49 

zatrudni: 

GŁóWNEGO KSIĘ~GOWEGO 

TECHNIKA BUDOWLANEGO 

STOLARZA. 

Zgłoszenia osobiste w Dziale Personal- ce 
nym. ~ 

PROKURATURA SĄDU OKRąGOWEGO 
W ŁODZI - poszukuje: 

1) Jana Majdy, s. Michała i Francis2ki z d. 
Łukasiewicz, ur. 8 maja 1915 r. w Grod7..:sku, 
zam:eszkałego ostatnio w Lodzi przy ul LLpo
wej Nr. 90-92. 

2) Janiny Chodorek, c. Jana i Marii IL d. 
Si'tSJrska, ur. 20 Hpca 1926 r. w Bacr.amwicach, 
pow. Opatów, zamieszkałe .i ostatnio w Łodzi 
przy ul. Li:powej nr,. 90-92. 

Wszystk:e osoby, które posiadają jakąk~l
wiek wiadomość o ich miejscu pobytu, w:n
ny nieZ\vłocznie zgłosić o tynn do Prokuratu
ry Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrow
skiego Nr. 5, pokój 217, względnie do najbEż 
szego Kom:sariatu l.'.1[0. 
987-u Prokura.tor. 

Wspaniały rekord Zatopka 
Rekord Heino w biegu na 1 O kim. poprawiony o 6 sekund 

Z okazji wkcńczenia sezonu odbyły się 
wczoraj w Ostrawie zawody lekkoatlety
czne w których znakomity długodystanso 
wiec Zatopek podjął próbę pobicia rekor 
du światowego w biegu na 10.000 m. 

Rekord światowy na tym dystansie na 
leżał do Fina He:no i wynosił 29.27,2 sek. 

Próba podjęta przez Zatopka dała wspa 
niały wynik. Znakomity biegacz osiągnął 
na tym dystansie czas 29 m. 21,2 sek. No 
wy rekord Zatopka jest więc lepszy od re 
kordu Heino o 6 sekund. Rek()rd Zatopka 
wymaga zatwierdzenia. 

Mistrzostwa Polski na żużlu 
Dopuszczono najlepszych 16-tu motorzystów, a wśród 

nieb Kołeczka 
lblsia.j rO'Legram.e zostaną w Lesmle, na no 

wowybudowa.nym torze żużlowym, I indywi
dualne mistrzostwa Polski na żużlu, które bę
dą ostatnią imprezą żużlową w tym sezonie. 

Do mistrzostw dopuszcrzono 16-tu najle.p
szYch zawodników, opierając się na liczbie 
zdobytych przez nich punktów w rozgryw
kach ligowych. 

Z I Ligi: Smoczyk (LKM Unia - Leszno) -
36 pkt., Olejnłcza.k (LKM Unda - Leszno) -
34 pkt., Zenderowski (Zwiąlllkowieę - Skra -
Warszawa) - 31 pkt., Maciejewski (KM o
strów Wlkp.) - 30 pkt., Kołeczek (Ogniwo -
Łódź) - 26 pkt., Woźniak (LIUI Unia - Lesz-

no) - 25 pkt., Paluch (Ogniwo - Bytom) - 24 
pkt., Dziura (RKJ\'I Budowlani - Rybnik) -
24 pkt., Szpdtalniak {KM Ostrów Wlkp.) -
23 pkt., Szałkows~i (Unla-Olhnpia - Gru
dziądz) - 23 pkt., Polak (Ogniwo - Bytom) -
23 pkt., Najdrowski (Unia-Olimpia. - Gru
dziądz) - 22 pkt. 

Z II Ligi: Buda (PGlonda - Bydgosroz) -
34 pkt„ Dyląg (RTKM - Rzeszów) - 29 pkt., 
Szrubkowskl (Gwardia - Bydgoszcz) - 27 
pkt., Kaznowski (CTOiM - Częstochowa) -
27 pkt. W wypadku nłestaw<ienia się któregoś 
z zawodników Il Ugti będą mogli startt}wać: 
Rataj, Chlebicz lub Morawski, 

Na ringu w Warszawie 
egzamin dla kandydatów do reprezentacji 

Dzisiaj odbędą się na koroie centralnym I w muszej: KASPERCZAK - MIKOLAJ
Ległj, zawody boksersik:ie, między teamem A i CZEWSKI, ~ koguciej: WOŻNIAK - KAR
B. Rooegranych zostanie 9 walk. z udziałem GIER, . w pl.orkowej: P ANKE - SCIGAŁA, 
czołowych pięściarzy pols!clch, zawody mają w le}t~1eJ: . ŻURA WSKI - PIOTROWSJH, 

. - . w połsredn1ej: SZNAJDER ~ KWIATICOW-
bowiem na celu. sprawdzenie formy pl~sc1a- SKI, w średniej: ZAGÓRSKI _ WILCZEK, 
rz3: reprezentacyJnych przed meczami mu(dzy w pó!ciężldej I: KOŁECZKO _ WOŻNIAK, 
panstwowymi. w półciężkiej Il: GRZELAK - FLISlKOW-
W wa,lkach spotkają sję następujące pary 'l:a SKI, w ciężkiej: RUTKOWSKI - JASKO-

wodn.ików: ŁA. 

2. TECHNIKóW budowlanych i in
stalacyjnych, 

3. KIEROWNIKA księgowości ma
teriafowej, 

4. KIEROWNIKA oddziału kozztów 
własnych, 

5. samod7icbych KSIĘGOWYCH i 
KONTYSTóW, 

6. REFElmNTA UBEZPI:2C"lEfe, 

7. INTENDEN'l.'A, 
8. l\IA.JSTRó \Y: 

ciesielskich, 
ślusarskich, 
dekarskich, 
murarskich, 

9. murarzy, cieśli, instalatorów, zbro
jarzy, betoniarzy, ślusarzy, bla
charzy, dekarzy, malarzy, sto
larzy i szklarzy. 

Warunki płacy w-g Umowy Zbiorowej 
dla pracowników budowlanych. Zgłosze
nia przyjmuje Dział Personalny, Łódź, 

Piotrkowska 171. 
980 

OGŁOSZENRA DROBNE 
LEKARZE 

Dr Blllt\ISKI chorooy 
serca -wznowił przy 
jęcia 11 - 14. Legio
n6w 3. 7633 
Dr ŁOZA specjalista 
chorób skórnych wło
sów, Sienkiewicza 34, 
8 - 9 i 17 - 19. 

Kupno Spriedaż 

ZEGARKI, złoto, sre 
bro, kamienie, kupno
sprzedaż „Omega", ul. 
Piotrkowska 4. fJ24 

MEBLE - sprL~d·J:!, 
zam6wienia - Z'J

miany, Ł6dz, Piotr~<':·w 
ska 275 tf!I 145-13. 
SPRZEDAM parę łó· 
żek dębowych (ciem
ne). Gładka 25. 

NAUKA 

FACHOWCY udosko
nalają technikę kroju 
na kursach IPR, Jara 
cza 14. 948 
KROJU szycia, mode 
!owania nowoczesnym 
systein~m wyuczają 
Kursy, Sienkiewicza 
89. 92.'5 

Zaofiarowanie pracy 
SZWACZKI specjali· 
stki, koszule męskie 
potrzebne, Kamienna 
22, m. 8. 4879 
POTRZEBNY fryzjer 
damsko-męski na sta
ł~. Zgłaszać się Pabia 
i!ice, Konopna 28 Maj
kowski. 7729 
POTR~EBNA pracow
nica domowa, warunki 
dobre. Narutowicza 32 
m. 8. • 
DZIEWCZYNKA do 
lekkich prac do bez
dzietnych od zara.g. 
Wschodnia 25, m. 6. 

4881 

RO Z NE 

PRACOWNIA FUTEl:t 
Jaracza 12 przyjmuje 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres 
kuśnierstwa. 4791~ 

LOKALE 

POKOJU niekrępują
cego poszukuje pra• 
cująca panna. Zgłosze 
nia Kilińskiego 52, 
(sklep rzeźnic-7,y) 
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